Przemówienie min. 
Jędrychowskiego wy- 
głoszone na pienar- 
nym posiedzeniu Pol- 
skiego Komitetu Ob- 
reńców Pokoju za- 


mieszczamy na str. 4 
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ego dnia ulice i 


3-'czerwca w całym kraju odbywały się imprezy i-zabawy związane z Międzynarodowym Dniem Dziecka. 
Imprezy te przekształcały sie wszędzie w manifestacje gorących uczuć naszego społeczeństwa dla najmłodszego 


pokolenia, w manifestacje nieugię 


Tego dnia ulice miast, place i w 
— do najmłodszych — tych, o który 


Na ulicach i placach 
Warszawy. 


Nigdy jeszcze chyba tyle dzie- 
ci naraz nie wyległo na ulice 
Warszawy — ile tego dnia. 


W Międzyszkolnym Parku A- 
gricola, na Mariensztackim Ryn 
ku, na Bielanach zorganizowa- 
no Dziecięce Kiermasze Książ- 
ki. Piekne książki i autorzy 
składający na nich swoje pod- 
pisy budzą ogromne zaintereso- 
wanie. 


W połowie długości ulicy Pol- 
nej, w ogródku Jordanowskim 
długimi szeregami ustawiły się 


dzieciaki, przyglądające się wy- 
stępom. 

Szkoła TPD nr 9 — przed- 
stawia śląskiego  trojaka. U- 
czennice szkoły nr 85 budzą po- 
dziw zgraną deklamacją. Ale 
największą atrakcję stanowiła 
część „sportowa“ — w postaci 
wyścigów w workach. Bieg ten 
obfituje w specjalnie komiczne 
sytuacje. Wśród  chóralnego 
śmiechu sędziowie uznają wszy- 
stkich uczestników za godnych 
nagrody 

W lasku Bielańskim zebrało 
się około tysiąca dzieci. 


Dla starszych dzieci przygoto- 
wano tu huśtawki, karuzelę 


Za: pokojem 
przeciwko remilitaryzacii Niemiec Zachodnich 


głosuje społeczeństwo NRD 
W podniosłej aimoslerze przebiegł w NRD 


pierwszy dzień Referendum Ludowego 
3 bm. rozpoczęło się na terenie całej NRD trzydniowe refe- 


rendum ludowe przeciwko remilitaryzacji ` 


na rzecz zawarcia 


traktatu pokojowego z Niemcami w r. 1951. 


Ulice miast i miasteczek, wsi 
i osiedli udekorowane były fla- 
gami, kwiatami i zielenią. Uli- 
cami przeciągały pochody mło- 
dzieży z fanfarami, nawołujac 
wyborców do oddania głosów 
na rzecz pokoju. W wielu miej- 
acowościach przed lokalami wy 
borczymi FDJ-owcy i pionierzy 
zaciągnęli warty, witając wy- 
borców śpiewem oraz wznosząc 
okrzyki na cześć pokoju i zwy- 
cięstwa sił demokracji w Niem- 
czech. 

Frekwencja wyborcza jest nie 
zwykle wysoka. Wszyscy chłopi 
licznych wsi brandenburskich 
złożyli swe głosy już o 10 rano. 
W pow. Crttbus wiele gromad 
wiejskich spełniło swój obowią- 
zek obywatelski w 100 proc. już 
w godzinach popołudniowych. 
Podobne meldunki napływają z 
Meklemburgii, Saksonii Anhal- 
rkiej i Turyngii. Ze wszystkich 
okręgów wyborczych donoszą o 
100 proc. udziale młodzieży, u- 
prawnionej do głosowania, tj. 


liczącej ponad lat 16. Niejedno- 
krotnie uczestnicy referendum 
dawali głośno wyraz swemu 
przekonaniu o doniosłym znacze 
niu referendum jako skutecznej 
broni przeciwkc zbrodniczym po 
czynaniom . imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Zdarza- 
ło się też nieraz, że mieszkań- 
cy osiedli robotniczych oraz blo 
ków domów udawali się do lo- 
kali wyborczych grupami. 

Zanotowano szczególnie wy- 
soką frekwencję repatriantów. 
W wielu wypadkach repatrianci 
złożyli swe karty w 100 proc. 
już w godzinach przedpołudnio 
wych. 

W niedzielę wyborczą prze- 
ważająca viększość duchowień- 
stwa katolickiego i ewangelic- 
kiego w NRD podkreślała w ka 
zaniach doniosłe znaczenie re- 
ferendum w walce o utrwale- 
nie pokoju. Zanotowano rów- 
nież liczny udział duchowień- 
stwa świeckiego i zakonnego w 
w głosowaniu 


Wypowiedzenie się w referendum 
przeciw remilitaryzacji 
sbowiązkiem każdego Niemca 


Przemówienie Prezydenta NRB Wilhelma Piecka 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck wygłosił w Halle przemówie- 
nie radiowe w związku z rozpoczynającym się w NRD refe- 
rendum ludowym przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zach. 


Nawołując ludność NRD, by 
już w pierwszym dniu referen- 
dum jednomyślnie wystąpiła 
przeciwko remilitaryzacji i o za- 
warcie traktatu pokojowego z 
Niemcami w 1951 r. prezydent 
podkreślił. że każdy Niemiec 
winien zrozumieć niebezpieczeń 
stwo, powstałe w wyniku remi- 
litaryzacji Niemiec Zach. i ame- 
rykańskich przygotowań wo- 
jennych. 


Mówca podkreślił, że nie- 
przerwane polepszanie się wa- 
runków życiowych- ludności 
NRD możliwe jest jedynie dzię- 
ki konsekwentnej polityce poko- 
ju i gospodarce planowej, reali- 
zowanej przez rząd. Bieguno- 
wo odmienna sytuacja daje się 
zaobserwować w Niemczech 
Zach. gdzie wskutek zbrojeń 
kurczy się gwałtownie produk- 
cja na cele pokojowe. wzrasta 
bezrobocie, a ludność ugina się 
pod olbrzymim brzemieniem 
wydatków na cele remilitary- 
zacji. 

Prezydent Pieck stwierdzi? 
nastepnie, że mocarstwa zachod 
nie łamiąc porozumienie pocz- 
damskie. rozbiły Niemcy na 
dwie części, aby w ich części 
zachodniej utworzyć bazę dla 
swych przygotowań wojennych. 
otoczyły opieką zbrodniarzy wo. 
jennych i stawiają przeszkody 
dla zawarcia traktatu pokojowe- 
go  Mocarstwa te stworzyły 
plan Schumana. ponieważ nie- 
miecki przemysł węglowy i sta- 
lowy potrzebny im jest dla fa- 
brykacji broni. 

Każdy Niemiec — kontynuo- 
wał prezydent — zrozumieć wi- 
nien dlaczego walka o jedność 
Niemiec służy również sprawie 
zachowania pokoju. Podpisanie 
traktatu pokojowego ze zjedno- 
czonvmi Niemcami doprowadzić 
musiałoby do wwvcofania wszy- 
stkich wojsk okupacyjnych 
Wówczas Amerykanie nie mo- 
gliby kontynuować swych przy- 


gotowań wojennych na teryto- 
rium niemieckim. 

Nie zważając na wydany 
wbrew konstytucji zakaz udzia- 
łu w referendum ludowym. 
każdy Niemiec w Niemczech 
Zach. powinien wziąć udział w 
tej wielkiej akcji w obronie po- 
koju. Mówca podkreślił, że po- 
szczególne ankiety i wypowie- 
dzi na licznych wiecach dowo- 
dzą, że większość ludności za- 
chodnio-niemieckiej zdecydowa- 
nie wypowiada się przeciw re- 
militaryzacji. Wałką przeciwko 
remilitaryzacji naród niemiec- 
ki broni swego życia i swego 
istnienia — podkreślił prezy- 
dent Pieck, Walka trwa i 
bedzie prowadzona tak długo, 
dopóki traktat pokojowy nie za- 
pewni naszemu narodowi szczę- 
śliwej przyszłości. 

Demaskując kłamstwa i osz- 
czerstwa amerykańsko- angiel- 
skich podżegaczy wojennych, 
rzucane pod adresem ZSRR, 
mówca wskazał, że wówczas, 
gdy Związek Radziecki propo- 
nuje zawarcie traktatu pokojo- 
wego i wycofania wojsk oku- 
pacyjnych z Niemiec — Ame- 
rykanie coraz bardziej powięk- 
szają liczbę swych wojsk inter- 
wencyjnych. Związek Radziecki 
nie tylko okazuje gospodarczą i 
kulturalną pomoc NRD, lecz 
broni także interesów narodo- 
wych całego narodu niemieckie- 
go, występując w obronie poko 
ju i domagając się przywrócenia 
jedności Niemiec i zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi. 

Przemówienie swe zakończył 
prezydent stwierdzeniem, że dla 
wszystkich Niemców miłujących 
swój naród i ojczyznę winno 
sie stać w dniach trwania refe- 
rendum ludowego jasne. iż wy- 
powiedzenie sie przeciwko re- 
militaryzacji i o zawarcie trak- 
tatu pokojowego z Niemcami w 
1951 r. jest ich Świętym obo- 
wiązkiem. 


tej woli obrony pokoju dla szcześcia dzieci. 
sie — należały do rozśpiewanych dzieci z przedszkola, do harcerskich zastępów 
ch uśmiech i przyszłość walczymy — walcząc o pokój. 


przyrządy gimnastyczne i sprzęt 
sportowy. Najmłodszych intere- 
sują raczej skrzynie z piaskiem 
i wyścigi na hulajnogach. 


Za placem zabawowym wy- 
stępuje właśnie słynny zespół 
dziecięcy Domu  Harcerza z 
Płocka. Pięknie tańczą ci har- 
cerze, z których najstarszy ma 
14 a najmłodszy 7 lat, toteż nic 
dziwnego, że Andrzej Woch, któ 
ry ogląda występ ze swoim oj- 
cem tokarzem z fabryki samo- 
chodów na Żeraniu — głośno 
bije brawo. I ojciec z radością 
patrzy na to dziecięce święto 
— wie, że życie tych dzieci bę- 
dzie szczęśliwe. o to życie wal- 
czy on swoją codzienną pracą 
przy tokarni. (G. K.) 


Zlotharcerzy w Warszawie 


W dniu 3 czerwca odbył? się 
w Warszawie w parku Agrico- 
ła Miejski i Wojewódzki Zlot 
harcerski. W zlocie brało u- 
dział 2.150 uczestników. 


Jest godzina 15.00 na stadion 
wchodzą harcerze, orkiestra gra 
marsza, Zaczyna się defilada, 
którą przyjmują stojący na try 
bunie: przewodniczący Stołecz- 
nej Rady Narodowej tow. Al- 
brecht oraz sekretarz ZG ZMP 
tow. Jańczak. 


Przed trybuną przewija się 
długi barwny korowód dzieci w 
strojach ludowych i mundur- 
kach harcerskich. Przechodzący 
pized trybuną zespół harcerski 
z Płocka tańczy, zewsząd na 


trybunę padają kwiaty. Defila- 
da skończona, Dzieci ustawiają 
się na boisku, na przedzie przo 


Członkowie zespołu dziecięcego Domu Harcerza 


Zwycięstwo które zobowiązuje 


downicy nauki, ze sztandarami 
swoich drużyn. Do zebranych 
przemawia przewodniczący Sto- 
łecznej Rady Narodowej tow. 
Albrecht, w imieniu całej lud- 
ności stolicy wita on Zlot i poz- 
drawia wszystkich jego uczest- 
ników. Orkiestra gra hymn 
SFMD, trzech harcerzy wciąga 
flagę na maszt — Zlot otwarty. 


Teraz park rozbrzmiewa we- 
sołą muzyką, zaczynają się za- 
bawy i imprezy. Wszędzie sły- 
chać wesoły śmiech i widać roz- 
promienione twarze dzieci. 


Na 8 boiskach dzieci grają w 
siatkówkę i dwa ognie, dalej 
pod okiem instruktorów strze- 
lają z łuków. zwycięzcy zawo- 
dów otrzymują nagrody w pos- 
taci paczki cukierków. 

Jest już późno zabawy zbli- 
żają się ku końcowi, dzieci idą 
na kolację. 


Po kolacji — ognisko. Naj- 


większe brawa zbiera zespół 
harcerzy z Płocka, który jest 
kandydatem do udziału w III 


Światowym Zlocie Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie. 
Jest już wieczór, dzieci autobu- 
sami rozjeżdżają się do domów. 
Wiozą z sobą wspaniałe wspo- 
mnienia, są zadowolone, że za- 
poznały się ze swoimi rówieśni- 
kami i spędziły w stolicy tyle 
wspaniałych chwil. (M. G.) 


8.600 dzieci wzięło 
udział w okchodzie MDD 
w Lublinie 


Międzynarodowy Dzień Dziec- 
ka w Lublinie połączony został 
z I Wojewódzkim Zlotem ZHP, 


A 
= 


Płocka 


i 
wojennych. 

18.053.315 podpisów... Du- 
mą napełnia ta liczba każ- 
dego uczciwego Polaka, ro- 

LE botnika, chłopa i inteligen- 


2 czerwca 1951 roku Pol- 
ski Komitet Obrońców Po- 
koju podsumował ostatecz- 
ne wyniki Narodowego Ple 
biscytu Pokoju. 18.053.315 
obywateli Polski Ludowej 
wypowiedziało się za za- 
warciem Paktu Pokoju po- 
między pięcioma wielkimi 
mocarstwami i wyraziło 
swoją gotowość walki o po- 
kój. Około 90 tysięcy Iu- 
dzi odmówiło podpisu i po- 
stawiło się poza nawiasem 
jednolitego frontu narodu 
polskiego w jego nieustę- 
pliwej walce przeciwko 
knowaniom amerykańskich 
i angielskich  podżegaczy 


ta. Jest ona rodosną dla 
bojowników o pokój na ca- 
łym świecie. Dodaje sił wal 
czącym © swoją wolność i 
niepodległość ludom Korei, 
Vietnamu, Malajów 
wszystkim, którzy walczą 
dziś o swoje wyzwolenie 
sSnołeczne i narodowe. 

18.053.315 podpisów jest 
ostrzeżeniem dla podżega- 
czy wojennych. Mówią one, 
że naród polski jest zwarty 
i stoi zdecydowanie w sze- 
regach obozu pokoju. któ- 
remu przewodzi Związek 
Radziecki i jego Wódz 
Józef Stalin. 


W Narodowym Plebiscy- 
Pokoju 


cie „wygraliśmy 


jedną z wielkich bezkrwa- 
wych bitew naszego czasu“ 
— powiedział w swoim re- 
feracie wiceprzewodniczą- 
cy PKOP Leon Kruczkow- 
ski. Znaczenia tego zwycie- 
stwa nie można mierzyć 
tylko ilością podpisów. W 
kampanii plebiscytowej 
wzięły udział setki tysięcy 
agitatorów pokoju, którzy 
dotarli do najmniejszych 
nawet zakładów pracy, do 
najodleglejszych mieszkań 
i chat, do każdego obywate- 
la niosąc z sobą słowa praw 
dy o pokoju, ucząc niena- 
wiści do imperialistyczne- 
go wroga, który dziś mordu 
je starców, kobiety i dzie- 
ci w Korei czy Vietnamie, 
na nowo uzbraja hitlerow- 
ców i japońskich faszystów, 
by jutro z ich pomocą 
wzniecić nową pożogę wo- 
jenną, pchnąć ich przeciw 
Polsce, przeciw krajom de- 
mokracji ludowej, przeciw 
ZSRR, by sięgnąć po pa- 
nowanie nad światem. 
Zwycięstwo polega wła- 
śnie na tym, że dzięki tej 
pracy agitatorów podpisy o0- 
bywateli Polski Ludowej 
pod kartkami plebiscytu są 
wynikiem rosnącego uświa- 
domienia politycznego naj- 
szerszych mas naszego na- 
rodu. Dziś, dzieki kampanii 
plebiscytowej, setki tysięcy. 
miliony ludzi w Polsce le- 
piej i głębiej rozumieją, że 
przyczyną napięcia w sto- 
sunkach międzynarodowych 
są wojenne przygotowania 
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na który przybyło 3.600 dzieci 
z terenu oraz 5 tysięcy z Lubli- 
na. 


Otwarcie zlotu odbyło się na 
Placu Stalina, gdzie przybyła 
rozśpiewana młodzież z trans - 
parentami i szturmówkami w 
barwnych strojach ludowych. 
Każda grupa składała raport 
przed kierownikiem Wydziału 
Harcerskiego ZW ZMP. 


Po złożeniu raportu przemó - 
wił do dzieci wiceprzewodniczą- 
cy ZW ZMP. Pozdrowienia od 
Premiera przekazała dzieciom 
Lubelszczyzny uczestniczka Zło 
tu w Warszawie Irka Mucia- 
kówna. 


W kilku punktach miasta od- 
były się zabawy dziecięce. Wiel 
kim powodzeniem cieszył się 
kiermasz literatury dziecięcej 
oraz zabawek na Placu Stalina. 


Zorganizowano również 
świetlanie dla dzieci 
nych filmów. 


Wy 
bezpłat - 


Bardzo uroczyście obchodzo- 


ny był MDD w powiatach: 
Puławy, Lubartów, Włodawa, | 
Zamość, gdzie zorganizowano 
kiermasze książek dziecięcych 


oraz zabawy. MDD obchodziły 
również dzieci z POM-ów i 
Spółdzielni Produkcyjnych woj. 
lubelskiego. 


M. GAWDZIK 


6.000 młodzieży 
Poznania wzięło udział 
w wiecu z okazji MDD 


Już w sobotę rano ulicami Po 
znania defilowali w przededniu 
swego święta najmłodsi obywa- 
tele miasta. 


Po południu odbył się na pla- 
cu Wolności imponujący wiec 
dziecięcy, w którym  uczestni- 
czyło ponad 6 tysięcy młodzie- 
Żyć 

Późnym wieczorem na dwor- 
cu odbyło sie powitanie 30-0so- 
bowej delegacji dziecięcej z ca- 
łego województwa poznańskie- 
go. która powracała z przyjęcia 
u Premiera Cyrankiewicza. 


_ W niedzielę odbyła się central 
na akademia z okazji MDD. 


Po południu odbyły się w par 
kach poznańskich wielkie kier- 
masze i zabaw” dziecięce, uroz 
maicone wrstępami zespołów 
dziecięcych oraz licznymi kon- 
kursami. 

Poeci poznańscy dali w nje- 


(dzielę szereg poranków autor- 


skich dla dzieci w szkołach. 


S. PILAROWSKI 
B. KRZYWCSZ 


Zdjęcie przedstawia czołówkę defilady sportowców akademików biorących udział w zawodach 
sportowych, jakie odbyły się w niedzielę na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie. 
Foto: ..Sztandar Młodych* W. Zarzycki 


DOBRYMI WYNIKAMI W NAUCE I SPORCIE 


witaja ąkademicy III Światowy Zlot 


Młodych Bojowników o Pokój 


pracy i nauki. 
Do zebranych przemówił mi- 


— Rapacki. 


„Jesteście znów o rok bliżej 
od chwili, gdy u boku klasy ro- 
botniczej ìi pracującego chłop- 
stwa — Wy, nowa młoda inte- 
lgencja Polski Ludowej stanie- 
cie na froncie budowy i 
walki o Plan 6-ietni, o Polskę 
Socjalistycznę, Czekaja Was za- 
dania piękne, twórcze i dumne, 
dlatego tak radośnie młodzież 
akademicka wita  zakończe- 
nie roku swojej pracy i nauki". 


Min. Rapacki podkreślił na- 


nister Szkół Wyższych i Nauki; 


stępnie olbrzymie znacze- 
nie socjalistycznej dyscypliny 
studiów, która coraz bardziej 
przestrzegana jest na wyższych 
uczelniach. Osiągnięcie to jest 
wynikiem coraz lepiej zorgani- 
zowanej pracy profesorów i ae 
systentów, coraz większej opie 
ki nad studentami ze strony 
ZMP i ZSP. 


W dalszej części swego prze- 
mówienia, mówca przypomina, 
że rok 1950-51, który był dla 
studentów polskich rokiem na- 
uki i pracy, stał się dla boha- 
terskiej młodzieży Korei ro- 
kiem nadludzkich, heroicznych 


Min. Rapacki przemawia do studentów Warszawy 


Pod hasłem „Studenci — sportowcy w walec o pokój“ odbyły się w niedzielę 3 bm. na stadio- 
nie Wojska Polskiego w Warszawie zawody sportowe wyższych uczelni stolicy. Impreza stała 
się wielką manifestacją młodzieży akademickiej na rzecz zbliżającego sie Zlotu Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie. Olbrzymi transparent zawieszony na stadionie głosi: „Dobrymi wyni- 
kami w nauce i sporcie witamy IH Zlot Młodych Bojowników o Pokój i XI Światowe Letnie 
Akadcmickie Igrzyska w Berlinie". 

Na sładionie zebrało się ok. 20 tysięcy publiczności przeważnie młodzieży akademickiej i szkol- 
nej. W loży honorowej zasiedli: minister Szkół Wyżstych i Nauki — Rapacki, wiceminister Go- 
lański, rektorzy wyższych uczelni, działacze GRKF oraz zaproszeni młodzieżowi przodownicy 


zmagań z bestialskim. imperia- 
listycznym napastnikiem. Rok 
ten był okresem przygotowań 
imperialistow do nowych zbrod 
ni. 


Był to równocześnie rok wzmo 
żonej wałki o pokój, wyrazem 
której był II Światowy Kongres 
Pokoju w Warszawie i Naro- 
dowy Plebiscyt Pokoju. 


W walce narodu o pokój i 
Plan 6-letni młodzież akademi- 
cka wzięła czynny udział u bo= 
ku klasy robotniczej. 


(Dokończenie na str. 4) 


Korespondenci z województwa rzeszowskiego 


dzielą się doświadczeniami pracy 


Dnia 3 bm. w „Teatrze Ziemi | wrażeniach z pobytu w Związ- 


Rzeszowskiej“ w Rzeszowie od- 
był się I Wojewódzki Zjazd Ko- 


skich“ i pism centralnych. W 
zjeździe uczestniczyło 35 kores- 
vondentów. 


Na Zjazd przybył I sekretarz 
KW PZPR, tow. Dasiński oraz 
zastępca kierownika Wydziału 
Prasowego KC PZPR, tow. Cha- 
| ber. 
| Referat analizujący pracę ko- 
| respondentów i wytyczne dal- 
| szej pracy wygłosił redaktor 
naczelny „Nowin Rzeszowskich“ 
| tow. Wawrzycki. 


| W dyskusji nad referatem za- 
bierało gios 22 korespondentów. 
(row. Zofia Michalska, korespon 
dentka „Gazety Robotniczej”, 
odznaczona Orderem Odrodze- 
nia Polski, opowiadała o swych 


amerykańskich imperiali- 
stów. Dzięki kampanii ple- 
biscytowej miliony ludzi w 
Polsce goręcej nienawidzą 
podźżegaczy wojennych, do- 
brze ich rozpoznają. Lu- 
dzie ci są zdecydowani 
aktywnie walczyć o pokój u 
boku Związku Radzieckie- 
go. 


Zwycięstwo w Narodo- 
wym Plebiscycie Pokoju po- 
lega również na tym. że po- 
przez „Czyn Plebiscytowy". 
poprzez „Warty Pokoju”, po 
przez „Siew Pokoju“ walkę 
o pokój złączył on z reali- 
zacją naszego wielkiego Pla 
nu 6-łletniego. Świadczy to 
o wysokiej świadomości po- 
litycznej polskiego robotni- 
ka, chłopa i inteligenta, któ- 
rzy rozumieją, że w walce 
o pokój nie wystarczy Wwy- 
rażenie swoich uczuć, ale 
że te uczucia trzebą prze- 
kuwać w czyn, bo tylko 


czyn może stworzyć real- 
ne przesłanki utrzymania 
pokoju. 


Ponad 18 milionów pod- 
pisów w Narodowym Plebi- 
scycie Pokoju to nie tyłko 
jednorazowa manifestacja 
pokojowej woli narodu pol- 
skiego, to również nasze z0- 
bowiązanie dalszej, nieu- 
stannej i niezmordowanej 
pracy produkcyjnej, podno- 
Szącej siłę gospodarczą na- 
szego Państwa Ludowego i 
niosącej dobrobyt jego oby- 
watelom. 


Narodowy Plebiscyt Po- 


koju i jego wynik, jako akt 
solidarności międzynarodo - 
wej, zobowiązuje nas do je 
szcze silniejszego związania 
sie z ludami walczącymi o 
pokój i wyzwolenia, szcze- 
gólnie zaś do dalszego po- 
głębiania w naszym naro- 
dzie uczuć wdzięczności i 
miłości wobec Związku Ra- 
dzieckiego, który przyniósł 
nam wolność, który jest 
przywódcą wszystkich lu- 
dów świata w ich walce © 
pokój í 

Zwycięstwo w Narodo- 
wym Plebiscycie Pokoju zo- 
bowiązuje wreszcie do dal- 
szej, jeszcze badziej wstężo- 
nej niż dotychczas, pracy 
uświadamiającej wśród sze- 
rokich mas społeczeństwa 
polskiego do wzmacniania 
czujności. Nie wolno nam 
zapominać, że około 90 tys. 
ludzi nie podpisało karty 
plebiscytowej, że  wś-ód 
nich jest wielu otumanio- 
nych, którym należy wyja 
Śnić istotne cele polityki a- 


merykańskich imperiali- 
stów, są też wśród nich 
świadomi wrogowie, pró- 


bujący zatruwać na rozkaz 
swoich zagranicznych mo- 
codawców atmosfere nasze 
go pokojowego. socjalistycz 
nego budownictwa. 

Zwycięstwo w  Narodo- 
wym Plebiscycie Pokoju z0- 
bowiazuje do dalszej. wytę- 
żonej pracy politycznej, do 
dalszego wzmacniania na- 
szego wysiłku produkcyjne- 
ga. 


ku Radzieckim. 
Kol. Nosek z Oleszy opowie- 


respondentów „Nowin Rzeszow |dział o wypadku tłumienia kry- 


tyki. 

Dyskusję podsumowa? zastęp 
ca kierownika wydziału pra- 
sowego KC PZPR, tow. Chaber, 
który wskazał na osiągnięcia i 
braki ruchu korespondentów 


województw+. Naświetlił rów- 
nież obszernie zadania kores- 
tondentów w walce o prawo- 
rządność. 

Wśród bu:zliwych oklasków 
i okrzyków uczestnicy Zjazdu 
uchwalili tekst depeszy do Pre- 
zydenta Bieruta oraz przyjęći 
rezolucję Zjazdu» 

E. ZIELIŃSKI 


Zostajemy na Il turnus brygad „SP“ 


mówią 


junacy 


na wojewódzkiej naradzie przodowników 
pracy i racjonalizatorów brygad SP 


Dnia 3.V.51 r. odbyła się Wo- 
jewódzka Narada Produkcyjna 
Brygad SP. W naradzie wzięli 
udział junacy przodownicy pra- 


| cv i racjonalizatorzy z brygad 
| SP pracujących na terenie woj. 
„ warszawskiego. 


O pracy i osiagnięciach bry- 
gad mówił w swoim referacie 
szef ZPW Kom. Woj. SP. Ob- 
razując dotychczasową działal- 
ność brygad, ich osiągnięcia w 
pracy produkcyjnej: powiedział 


m ins Możemy poszczycić 
sic takimi  junakami  przo- 
downikami pracy, jak kol. 
Chapusta z 5 brygady, który 


osiąga 330 proc. normy, Chabo- 
siak, który wyrabia 316 proc. 
normy i wielu innych ofiarnych 
przodowników pracy. 


31 brygada żeńska, postano- 
wiła na 13 dni przed terminem 
ukończyć przewidziane na cały 


turnus prace. 48 brygada zobo- 
wiązała się na 12 dni przed ter- 
minem wykonać plan. 


Po referacie odbyła się dy- 
skusja. W wypowiedziach dy- 
skutanci omawiali sprawy prc- 
dukcyjne, wskazywali w jaki 
sposób osiągają duże wyniki w 
pracy, Ostro krytykowali niedc- 
ciągnięcia jakie zdarzają się nie- 
kiedy z winy inwestorów. 

Kol. Staniszewska z 31 bry- 
gady zabierając -głos w dyskusji 
oświadczyła. „Wraz ze 100 inny- 
mi koleżankami zobowiązują się 
zostać na drugi turnus. Chcemy 
pomóc w ten sposób naszej ka- 
drze w pracy. Zobowiązuję się 
jeszcze zwerbować inne junacz= 
ki do pozostania na drugi tur- 
nus“. 

A. B. 


Rząd włoski usiłuje zataić 
swą kleskę w wyborach 


komunalnych w prowincjach północnych 


Włoskie Ministerstwo Spraw 


> Wewnętrznych podało do wiado- 


mości. że pełne koncowe wyni- 
ki wyborów komunalnvch. od- 
bytych we Włoszech północnych 
27 mhja „nie mogą być crubli- 
kowane ze względów technicz- 


' nych. ponieważ wyniki te mu- 


sza najpierw być zbadane”. 


Dziennik „Unita“ pisze: Rząd 
nie chce opublikować tych wv- 
ników przed wyborami w in- 
„.vch prowincjach włoskich. któ 
rk maia sie odbyć 10 bm.. licząc 
na to. że w ten sposób zatai 


' przynajmniej cząściowo kleske 


chrześcijańskich demokratów i 
wzmocnienie sił demokratycz- 
nych we Włoszech. 


Ga 


Ministerstwo Spraw Wewnętrz 


RENTY 


nych ogłosiło komunikat o po- 
dziale mandatów do 27 rad pro- 
wincjonalnych Woch północ- 
nych. Komunikat ten stwierdza. 
że partie lewicowe otrzymały 
298 mandatów chrześcijańska 
demokracja — 388: saragatowcy 
— 66. *berałowie — 26. republi- 
kanie —24, 17. 
monarchiści — 4. prawiccwe u- 
grupowanie „niezależnych * — 8. 


k A 
neofAaszyśŚC 


Jak «wiadomo reakcvjna ordy 
nacja wyborcza cowoduje roz- 
dział mandatów nie odpowia- 
dajacy ilości oddanvch głosów. 
Partie lewicowe. mimo iż otrzy 
mały więcej głosów, niż chrze- 
ścijańska demokracja, uzyska- 
ły mniej mandatów. 


Szeroko otwarte oczy, za- 
słuchane twarze. Skupienie, 
uwaga, wzruszenie. Na podło-- 
dze siedzą dzieci i słuchają 
fragmentu czytanej codziennie 
w czasie wieczornej świetlicy 
kolonijnej powieści J. BRO- 
NIEWSKIEJ „© człowieku, 
który kulom się nie kłaniał". 
Piękna książka a Karolu 
Świerczewskim, wielkim Po-- 
laku, wielkim rewolucjoniście: 
nie tylko pochłania  mwasę: 
dzieci, kształtuje ich myśli i 
marzenia, ale Kształtuje ich 
charakter, wytycza drogę ich 
życia, drogę walki o spra- 
wiedliwość i szczęście ©j4 
czyzny... 


Książek o bohaterze — tego 
domagają się dzieci. to jest im 


potrzebne, to jest potrzebne 
całemu społeczeństwu, mło-- 
dzieży i darosłym, którzw 


chcą, aby dzieci kontynuowa— 
ły ich wielką pracę, wielici 
trud budowania socjalizmu. 


Tiekroć dzieci zabierają głos 
w sprawie literatury — a dzie-- 
je się to coraz częściej. tyle: 
razy dają wyraz tym właśnie: 
żądaniom. Odpowiadając na 
ankietę „Płomyka* Igła Wła- 
dysław, uczeń klasy VII Szko- 
ły Podstawowej w Sarnowie, 
pisze: „W książce „Krzyżacy“ 
najbardziej podobało mi się 
bohaterstwo Zbyszka, w „Oko- 
pach Stalingradu“ podobało 
mi się jak walczyli zawzięcie 
stalingradczycy o swoje państ- 
wo“. Flis Jan z Lublina pisze: 
„W książce pt. „Opowieść o 
prawdziwym człowieku” podo- 
ba mi się bohater tej książka 
Aleksy Meresjew, który pozba 
wiony nóg, jeździ w samolocie 
jak na ptaku i bombarduje fa- 
szystów. W kisążce pt. „Szosa 
Wołokołamska* podoba mi się 
odwaga artylerii i piechoty ra- 
dzieckiej. W książce pt. „Wład- 
ca skalnej doliny* podobała 
mi się opieka Muskwy w 
obronie swego małego nie- 
dźwiedzia. 

Wiekszość odpowiedzi wska- 
zuje na to, że dzieci szukają 
w powieściach historycznych 
i podróżniczych, obyczajowych 
i biograficznych bohatera — 
człowieka  odważnegó, wy- 
trzymałego, który walczy o 
słuszną sprawę. Przeżyta przez 
dziecko książka zostawia nie- 
zatarty ślad na jego charakte- 
rze i jego umyśle, wyty- 
cza niejednokrotnie przyszłość 


młodego dziew- 


czyny. 


chłopca i 


Stwierdzić: należy, że współ- 
czesnych dłła dzieci książek 


pojawia się;coraz więcej. Wy- ` 


szliśmy już z okresu, w któ- 
rym na rynku dominowała 
szkodliwa często wychowaw- 
czo i „polska i przekładowa 
literattrra, spadek okresu 
przedwojennego. Nieliczne tyl- 
ko ksiiężki postępowych pisa- 
rzy okresu przedwojennego: 
Wasilewskiej, Górskiej, Bro- 
niewskiej i paru innych sta- 
nowiły wartościową literaturę 
tego okresu. Ale i te książki 
nie mogły już spełnić zadań, 
które stawiał przed nimi buj- 
ny rozwój naszego kraju. 


W ciągu tego okresu jed- 
nak, trwały intensywne przy- 
gotowania dla zmiany tego 
stanu rzeczy. przygotowania 
w kierunku dostarczenia dzie- 
cku nowej i dobrej książki. 
Sytuacja zmieniła się gdy za- 
częły ukazywać się wydawa- 
ne przez wydawców uspołecz- 
nionych książki autorów ra- 
dzieckich. Dzieci zaprzyjaźni- 
ły się z bohaterami tych ksią- 
żek. Mówią jak o kimś naj- 
bliższym o Pawle Korczaci- 
nie. o Gawriku z „Białego 
samotnego żagla“, o Waśka 
Trubaczowie z pięknej książki 
Osiejewej. Stworzony przez 
Gajdara Timur, stał się ich 
wzorem i przyjacielem. Książ- 
ki te miały i mają nadal dwie 
zasadnicze funkcje. Po pierw- 
sze dostarczają spragnionemu 
dziecięcemn odbiorcy intere- 
sującej, dojrzałej ideowo i ar- 
tystyczmie lektury, spełniając 
w ten sposób doniosłą rolę 
wychowawczą. Po drugie — 
stają się wytyczną dróg lite- 
ratury dziecięcej w Polsce. 
Rozmach i romantyzm nasze- 
go budownictwa, wszechstron- 
na pomoc Partii i Państwa. 
wreszcie wzory literatury ra- 
dzieckiej przyczyniły się do 
powstania nowej literatury 
dziecięcej. Ta nowa literatura 
dla dzieci, często jeszcze nie- 
śmiało sięga po właściwą te- 
matykę, jeszcze nieudolnie 
rozwiązuje konflikty. Ale te 
próby i wysiłek coraz szersze- 
go kręgu pisarzy, skierowany 
na stworzenie dobrej książki 
dla dzieci trzeba już ocenić 
jako nasze osiągnięcia. 


Znaczenie przykładu w wy- 
chowaniu dzieci zostało w peł- 
ni docenione przez pedagogi- 
kę radziecką. Znany pedagog 


radziecki N. L Bołdyriew pi- 
sze w swojej książce poświę- 
conej temu zagadnieniu: 
„Wśród licznych środków i 
metod moralnego wychowa- 
nia dzieci i młodzieży dużą 
rolę odgrywa przykład rodzi- 
ców, wychowawców, kolegów 
i przyjaciół wybitnych i 
wspaniałych ludzi. Wzorująe 
się na pozytywnych przykła- 
dach dzieci i młodzież łatwiej 
i lepiej przyswajają sobie nor- 
my i zasady komunistycznej 
moralności. Wiadomo już od 
dawna, że wychowawczego 
wpływa na dzieci nie można 
ograniczyć tylko do słownego 
przekonywania”. 


Wielka rola przykładu w 
wychowaniu dzieci postuluje 
ażeby powieści o bohaterach 
narodowych, o wielkich rewo- 
lucjonistach,  bojownikach o 
wolność, o naukowcach po- 
święcających trud swojego 
życia narodowi — było znacz- 
nie więcej. Szereg pisarzy się- 
ga już po tę tematykę. Wkrót- 
ce ukaże się sztuka sceniczna 
J. Chamiec dla młodzieży o 
Kostce Napierskim pt. „Rebe- 
lia Góralska“, książka o Ko- 
ściuszce W. Ogarkowej, H. 
Januszewskiej poemat o Ki- 
lińskim i inne. Ale książek 
tych ciągle jeszcze jest za 
mało. 


Tematyka walki o pokój — 
w założeniu swym tematyka 
bohaterska — stale jest po- 
szukiwana przez dzieci. Mó- 
wi o tym ich korespondencja 
zarówno w ankietach, jak i w 
listach przysyłanych do re- 
dakcii pism. Tematykę tę 
również podjęli już nasi pisa- 
rze. Szpalskiego i Załuckiego 
„Bajka o 12 krukach i o bia- 
łym gołąbku” pokazuje obra- 
zowo najmłodszym dzieciom 
zmaganie się obozu postępu i 
wolności z obozem wrogów 
ludzkości. Bohaterem tej 
książki są robotnicy Warsza- 
wy. „Śladem gołębi” Szęlburg- 
Zarembiny mobilizuje dzieci 
w walce o pokój, a pokazując 
im i bohaterskie dzieci 
w krajach  kapitalistycznych, 
kształtuje poczucie braterstwa 
i  internacjonalizmu. Cenną 
pozycją jest książka Ogarko- 
wej W. „I my walczymy © po- 
kój”. Ciepło i wyraziście wy- 
stępuje w niej wielki przyja- 
ciel dzieci — Prezydent Bo- 
lesław Bierut. Książka osnuta 
jest na tle spotkania Prezy- 


denta z dziećmi i daje prze- 
krój zmian tego wielkiego, 
które się w kraju dokonywa. 


Wśród bohaterów dziecię- 
cych książek wielkie prawo do 
przyjażni młodych czytelni- 
ków zdobyło sobie dwóch 
chłopców „Krystek z Warsza- 
wy“ Broniewskiej i Niko z 
„Zemsty rodu Kabunauri"* H. 
Bobińskiej. Krystek to boha- 
ter walki wyzwoleńczej prze- 
ciwko hitlerowcom, to boha- 
ter, który walczy i po wyzwo- 
leniu, walczy z wrogiem kla- 
sowym, z wrogiem ludowej oj- 
czyzny. O Krystku dzieci mó- 
wią tak, jak o swoim bliskim 
i kochanym koledze, którego 
przykład pragną naśladować. 


Książki Bobińskiej „Zemsta 
rodu Kabunauri* i „Pionie- 
rzy“, są wydarzeniem na na- 
szym rynku wydawniczym. 
Mały, nieugięty Niko jest tym 
bohaterem, którego przygody 
czytające książkę dziecko śle- 
dzi z zapartym tchem. Kry- 
stek i Niko spełniają tę rolę, 


jaką wyznaczał bohaterowi 
książki dziecięcej Maksym 
Gorkij. Analizując kierunki 


rozwoju literatury dziecięcej 
pisał on: 


„Dla psychiki dziecka cha- 
rakterystyczne jest dążenie do 
wszystkiego co wspaniałe i 
niezwykłe. Niezwykłe i wspa- 


niałe w naszym kraju jest to 


nowe, co stwarza rewolucyj- 
na energia klasy robotniczej. 
Na tym właśnie należy kon- 
centrować uwagę dzieci, to 
powinno być podstawowym 
materiałem dla ich społeczne- 
go wychowania”. 


Ukazało się wprawdzie 
ostatnio — i to jest fakt pozy- 
tywny — trochę nowych ksią- 
żek dla dzieci, których auto- 


rzy sięgają do tematyki 
budowniczym“, Ogarkowej 
„Za godzinę zbiórka“, Ożo- 


gowskiej „Uczniowie IH kla- 
sy“. Cenny jest wysiłek tvch 
pisarzy. Opisują nową polską 
wieś, wysiłek polskiego robot- 
nika, pokazują pierwsze mło- 
dzieżowe brygady „ZMP. 


wreszcie, jak dwie ostatnie 
aktualnej. Michalskiej „Hela 
będzie traktorzystką”, Ostro- 


męckiego „Domy nad Wisłą", 
Stępieniowej „Pietrek bedzie 
wymienione książki, sięgają 
po niezwykle ważny temat, 
temat szkolny. Ta najmłodsza 
literatura współczesna nie da- 
je jednak dziecku pełnokrwi- 
stego bohatera, którego ono 
szuka, nie oddaje dynamiki 
życia, która porywa dziecko. 
„W naszym kraju wychowy- 


wać — znaczy rewolucjonizo- 
wać“ — pisal Maksym Gor- 
kii. Nasza literatura jeszcze 


nie rewolucjonizuje. 


sprawie janki 


Tu należy też powiedzieć, 
że poważne zasługi w tworze- 
niu literatury dla dzieci poło- 
żyły wydawnictwa, szczególnie 
„Nasza Księgarnia“ i „Książka 
i Wiedza“. 


Dzieci i młodzież znajdują 
w spuściźnie wielkiej polskiej 
klasyki wspaniałą i pociągają- 
cą lekturę. Ukazują się też co- 
raz to nowe wydania polskich 
klasyków w opracowaniach 
przystosowanych dla potrzeb 
dzieci. Ale dzieci czekają rów- 
nież na książki współczesnych 
pisarzy, czekają na nowe 
utwory naszych największych 
pisarzy. którzy — jak Tu- 
wim, pokazali jaki poziom mo- 
że osiągnąć polska poezja 
dziecięca. Czekają na wiersze 
Broniewskiego. któremu na 
zjeździe „Płomyka* powie- 
działa dziewczynka: 


„Przed wojną to Pan napi- 
sał dla dzieci wiersz „Pionie- 
rom*, to niech Pan i teraz dla 
dzieci napisze”. Dzieci czeka- 
ją na książki autorów, którzy 
już piszą dla dzieci i na książ- 
ki tych autorów, którzy jesz- 
cze nie piszą dla dzieci. Cze- 
kają na książkę, w której zo- 
baczą bohatera, dziecko, sie- 
bie samych w szkole, w domu, 
w pracy. 


SEWERYNA MALSKA 


ka 
pod 


i innych ze spółdzielni produkcyjnej 


Sobotni wieczór w Pilcach 
— spółdzielni produkcyjnej 
piel Dolnym Śląsku. 

Z prawa ciągną gromadami 
dc domów ludzie z brygad po- 
lowych. Ich rozmowy miesza- 
ją się z klekotem pługów i 
kultywatorów. Z lewa — inna 
grupa — w rękach taczki, za- 
winiątka — to ci, co pracują 
w mieście. 

No cóż — rzecz niby zwy- 
kła. Jedni na wsi — drudzy w 
mieście. Pracy teraz w mieś- 
cie dość. 

Przyjrzyjmy się jednak bli- 
żej. Wśród tych, co wracają 
z pól, nie znajdziesz niemal 
młodszej twarzy — wszyscy 
starsi, dojrzali. A druga gru- 
pa? F 

— Ech, to prawie całe nasze 
koło ZMP — kol. Kurasiewicz 
nie bez dumy wskazuje na pra 


O zjednoczoną i niepodległą republikę włoską 


W 69 rocznice Śmierci 
Giuseppe Garibaldiego 


Kongres Wiedeński w 1815 r. dokonał znacznych przemian 
w Europie, usiłując przywrócić sytuację polityczną w Euro- 
pie sprzed okresu wojen napoleońskich, a tym samym za- 
trzeć jak najdokładniej wszelkie ślady pochodów wojennych 
i politycznej działalności Napoleona. Na kongresie tym utwo- 
rzone sławetne „Święte Przymierze“ — sojusz tyranów Eu- 
ropy (Rosja carska, Austria i Prusy), którego zadaniem było 
bezwzględne tłumienie wszelkich przejawów demokratyczno- 


wolnościowych. 


I tak pierwsza połowa XIX wieku staje się okresem pa- 
nowania najbardziej skrajnej reakcji, która zaostrza metody 


ucisku społeczno-narodowego. 


W latach 1820-21 wybuchają żywiołowe rewolucje burżua- 
zyjne w Hiszpanii i we Włoszech, jako przejawy buntu prze- 
ciw uciskowi i niewoli; w 1824 r. zrywa się do walki o nie- 


podległość bohaterski łud Grecji. 


Draga fala rewolucyjna 


rodzi się w Europie na wieść o francuskiej rewolucji lipco- 
wej w 1830 r. Lecz dopiero Wiosna Ludów ma charakter re- 
wolucji społecznej, połączonej a walką wyzwoleńczą uciska- 


nych narodów. 


Lata 1848—9 we Włoszech, 
podobnie jak w całej Europie. 
to lata rewolucji. Naród wio- 
ski z bronią w ręku zażądał 
od swych ciemiężców niepodle 
głości. Włochy, pozostające do 
drugiej połowy ubiegłego stu- 
lecia pod jarzmem silnych są- 
siadów, były rozbite na sze- 
reg feudalnych księstw, w kto 
rych lud cierpiał pod uciskiem 
również i rodzimych wyzyski- 
waczy. Na hasło rewolucji 
Włosi odpowiedzieli zbrojnym 
powstaniem przeciw zaborcom: 
(Austria i Francja) w imie 
niepodległości i zjednoczenia 
całych Włoch w jedno pań- 
stwo. Pionierem tych ide; stał 
się demokratyczny rewolucjo- 
nista włoski — GARIBALDI 


Syn robotnika 
z Nice: 


Giuseppe Garibaldi (ur. 1807 
— zmarł 3 czerwca 1882 r.) po 
chodził z rodziny robotnika z 
Nicei. Garibaldi obiera sobie 
zawód marvnarza. Wstępuje 
do marvnarki w 18 roku ży- 
cia, a w 7 lat później otrzy- 
muje stopień kapitana statku 

1832 r.. będąc w Marsylii. 
Garibaldi spotyka się po raz 
pierwszy z Mazzinim, burżu- 
azyjnym rewolucjonistą wło- 
skim. twórcą organizacj! 
„Giovine Italia" *). Już wów- 
czas stawia sobie za cel swego 
życia walke o niepodległość 
swojej ojczyzny. o zjednocze: 
nie Włoch w państwo republi 
kańskie, 


Na czele ludowych 
powstań w Ameryce Płd, 


Po nieudanvm powstaniu w 
1834 r. Garibaldi. iako jeden 
z czołowych jego organizato- 
rów. zmuszony jest opuścić 
kraj, porzucając szeregi ma- 
rynarki królewskiej. ściąga na 


siebie zaoczny wyrok Śmierci 
sądu w Genui. 

Po pewnym czasie osiada w 
Ameryce Płd., w Rio de Jane- 
iro. Bierze tam czynny udział 
w powstaniu ludowym przeciw 
samowładztwu cesarza brazy- 


lijskiego. W „Pamiętnikach* 
Garibaldiego czytamy: „Z 
szesnastoma ludźmi i małym 


kruchym stateczkiem wypo- 
wiedzialem wojnę całemu pań 
stwu i zawiesiłem na swym 
maszcie flagę małej repubii- 
ki“. 

Jako korsarz - republikanin, 
Garibaldi zjawia się niespo- 
dziewanie i z błyskawiczną 
szybkością zadaje skuteczne 
ciosy poteżnym statkom ce- 
sarstwa. Schwytany podstęp- 
cie ìi poddany torturom, o 
czym Świadczy fragment „Pa- 
miętników* — „Mięczarnie 0- 
krutne były tym sroższe i dzik 
sze, że tłum zdziczaly i zgro- 
madzony u wejścia do wiezie- 
nia, drwił sobie z cierpiącego 


i rzucał nań obelgi“ — Gari- 
baldi ucieka z więzienia. 
Staje teraz do walki w 


obronie nowonowstałej repu- 
bliki Rio - Grande, a następ- 
nie obejmuje naczelne dowódz 
two nad powstańcami prowin- 
cji Montevideo przeciw regu- 
larnym wojskom Argentyny. 
Podczas tych walk. z każdej. 
najcięższej nawet sytuacji, u- 
miał znaleźć wyjście dzięki 
swej nieustraszonej odwadze i 
noświeceniu. Mówiono o nim. 
ża podobno. tak jak nigdy nie 
liczył pieniedzy (bedac ubo- 
sim) tak również nigdy nie 
liczył wrogów, z którymi mial 
walczyć. 


„Czerwone koszule” 
na stokach Catalafimi 
Tymczasem nadszedł rok 


1848. który ziścił marzenia Ga- 
ribaldiego. Na wieść o rewo- 


lucji we Wioszech, z garstką 
rodaków opuszcza  Montevi- 
deo i podąża do ojczyzny; na- 
tychmiast po przybyciu zgła- 
sza swój udział w wojnie Ka- 
rola Alberta (króla Sardynii) 
przeciw Austrii Znany ogól- 
nie, jako bohater rewolucyj- 
nych walk w Ameryce — spo- 
tyka się jednak z odmową. 
Rozgoryczony, nie upada na 
duchu i bierze czynny udział 
w obronie Rzymu przed Fran- 
cuzami i wojskami Neapolu. 
Tu odznacza się jako dosko- 
nały strateg. 


Po upadku Rzymu i po la- 
tach emigracji, na wezwanie 
premiera rządu Sardynii — hr. 
Cavoura — bierze udział w 
wojnie z Austrią. 

Na pierwszą wieść o pow- 
staniu ludowym na Sycylii. 
Garibaldi potajemnie opusz- 
cza Piemont i na czele tysiąca 
ochotników, znanych pod na- 
wą „tysiąca czerwonych ko- 
szul“, udaje się na pomoc 
powstańcom. Do oddziału jego 
przyłącza się duża ilość ochot 
ników, rekrutujących się z 
miejscowych chłopów. 

Idący na północ oddział Ga- 
rikaldiego spotkał się z mor- 
derczym ogniem wojsk neapo- 
litańskich. Ale na jego czele 
stał Garibaldi — powstańcy 
zdobyli stok górski, twierdze 
Catalafimi i pokonali wroga. 
odnosząc świetne zwycięstwo. 
Garibaldi pisał o nim: „Cata- 
lafimi! Kiedy będę leżał na 
łożu śmiertelnym, ja, który 
przeżyłem ste bitew, wspom- 
nę o tobie z dumnym uśmie- 
chem; nie znam bowiem sław- 
niejszej bitwy ponad ciebie”... 


Odtąd imię jego, jako le- 
gendarnego wprost żołnierza 
wolności. stało się sławnym 


wśród ludu włoskiego  Wszę- 
dzie rozbrzmiewał okrzyk. 
„Viva Garibaldi“! Na czele 


oddziałów ochotniczych, rekru- 
tujących się w większości z 
chłopów, po niedługim czasie 
udało się Garihaldiemu podbić 
całe południe Włoch, gdzie o- 
glosił się dyktatorem. Wtedy 
jednak popełnił on poważny 
błąd: oddał władzę królowi 
Wiktorowi Emanuelowi t po- 
łączył rewolucyjne południe z 
burżuazyjnym Piemontem. Na 


południu rozpoczął się krwawy 
terror kontrrewolucyjny gen. 
Pinelli. 


+» Rzym jest symbolem 
zjednoczenia Włoch'* 


W 1866 r. prawie całe Wło- 
chy znalazły się pod berłem 
Wiktora Emanuela II; wyjątek 
stanowiło samodzielne państew 
ko, w skład którego wchodził 
m in. Rzym — państewko na- 
leżące do papieża Piusa IX. 
Garibaldi, jako zwolennik cal- 
kowitego zjednoczenia Włoch 
ze stolicą w Rzymie, organi- 
zuje walkę z wojskami papie- 
skimi. Ulega jednak ich przy- 
tłaczającej liczebnej przewa- 
dze. W bitwie pod Mentoną od 
dział Garibaldiego zostaje roz- 
bity. 

W 1870 r., po klęsce Francji 
— głównego sprzymierzeńca 
Państwa Kościelnego, Wiktor 
Emanuel zajmuje Rzym, czy- 
niąc go stolicą Zjednoczonych 
Włoch. Tak więc bohaterskie 
walki rewolucyjnych mas lu- 
dcwych, którym przewodził 
Garibaldi, stały się podstawą, 
na której sardyńska burżuazja 
z Wiktorem Emanuelem na 
czele, oparła się w dalszej wał 
ce o zjednoczenie Włoch—usta 
nawiając jednak potym bur- 
żuazyjną monarchię w miejsce 
republiki, której żądał Gari- 
baldi. 

Podczas wojny pruskc-fran- 
cuskiej w latach 1870 — 71 
Garibaldi organizuje w Wo- 
geząch silną partyzantke prze- 
ciw pruskim zaborcom. Ostat 
nie lata swego życia Garibaldi 
spędził na wyspie Caprł w oto- 
czeniu wiernych towarzyszy 
walki. 

. 

Tradycje bohaterskich zma- 
gań Garibaldiego przejmuje 
dziś Komunistyczna Partia 
Włoch. stojąca na czele klasy 
robotniczej. na czele wszyst- 
kich patriotów włoskich Tra- 
dz>cje te pomagają komunistom 
włoskim w ich walce o praw- 
dziwą niepodległość swej oj- 
czyzny, zagrożonej przez im- 
perializm amerykański w wal 
ce o poprawę bytu mas ludo- 
wych, 

LECH NIERRASZ 


* „Młode Włochy”, 


* dav. 


cujących przyjaciół, — Na so- 
botę prawie wszyscy się zjeż- 
dżają.. 

Liczy na palcach: z dwa- 
dzieścia chyba nazwisk człon- 
ków koła ZMP w spółdzielni 
produkcyjnej Pilce. Przy jed- 
nym tylko zatrzymał się i po- 
wiedział: tak, chyba jedna 
Janka pracuje w spółdzielni... 

— Bo widzicie, teraz takie 
czasy — nie te, co dawniej, że 
każdy młody musiał kamie- 
niem siedzieć we wsi. Chce — 
to na kurs szoferski, chce to 
do szkoły, albo jak ja — na 
roboty sezonowe przy wierce- 
niach. Dobrze płacą... 

I każdy rwie się do miasta 
— miasto, życie inne... 

I dziwić się chyba nie ma 
czemu... 

* 


W zalanej światłem elektry 
cznym dużej, czystej izbie, 
siedzi Janka Deryło. 

Trzyma w ręku niezniszczo- 
ny karton — książeczka obra- 
chunkowa członka spółdziel- 
ni W książeczce czemi się za- 
ledwie kilka linijek zapisa- 
nych dniówek. Trzy czy czte- 
ry A Janka jest członkiem 
spółdzielni już od kilku mie- 
sięcy. 

— Może roboty się bol... — 
śmieją się chłopcy. 

Nie — roboty się nie bot. Ja 
ko  kilkunastoletnia, ledwie 
odrosła od ziemi dziewczyna. 
gospodarząc sama z matką na 
nędznym błachetku ziemi w 
rzeszowskiem, poznała dobrze 
robote — sama orała, młóci- 
ła zaprzęgała konie (nie swo- 
je — ohodziła później za nie 
odrabiać). 

Nie — roboty się nie bot. 
Tylko... 

— Tylko — powiada—wszy- 
stkie co młodsze na te kur- 
sy.. A ja co — ciągle na tej 
wsi... 

* 


Zagadnienie nie ogranicza 
się tylko do członka spółdziel- 
n: produkcyjnej Janiny Dery- 
ło Sprawa jest znacznie szer- 
sza. 


Minęły już czasy, kiedy każ 
dy młody chciał, czy nie 
chciał, miał zamiłowanie do 
pracy na roli, czy nie miał — 
musiał siedzieć kamieniem na 
wsi. Słusznie mówił kol. Ku- 
rasiewicz. 


Dziś nic nie stoi na przeszko 
dzie, by każdy młody chłopak, 
każda dziewczyna wiejska, 
zdobywali taki zawód, jaki 
odpowiada ich zamiłowaniom, 
kształcili się w. tym kierun- 
ku, w jakim pragną. Tysiące, 
dziesiątki tysięcy młodzieży 
wiejskiej zaludniło dzisiaj ko- 
palnie, fabryki, szkoły rolni- 
cze... 

Jesteśmy Świadkami wspa- 
niałego — po raz pierwszy w 
naszej historii — pochodu mło 
dzieży wiejskiej po wiedzę, po 
awans życiowy. 

Aie z tego chyba jeszcze 
niezupełnie jasno zdaje sobie 
sprawę i kol. Kurasiewicz i 
kilkunastu innych jego kole- 
gów, ba, Janka Deryło nawet, 
Która chociaż jest członkiem 
spółdzielni produkcyjnej, wte 
dy kiedy mówi „Zostałam na 
wsi“ — brzmi to jak — „zre- 
zygnowałam 7 wszystkiego, co 
mogłoby moje życie zmie- 
nić*. 

A tak przecież nie jest. — 
Socjalizm — mówił na Kra- 
jowej Naradzie Aktywu Wiej- 
skiego tow. Zambrowski — 
u nas rośnie nie tylko w No- 
wej Hucie pod Krakowem, ale 
rośnie z rowojem PGR-ów, ro- 


śnie z rozwojem spółdzielni 
produkcyjnych. 
Rośnie socjalizm — zmienia 


się życie na wsi i w mieście 
I nie trudno to dostrzec choć- 
by nawet i w tychże Pilcach, 
gdzie — jak obliczają—dniów- 
ka obrachunkowa wyniesie 
grubo ponad 20 zł, gdzie wie- 
czorami jarzą się elektryczne 
żarówki, a chłopi zaczynają 
się po trochu podśmiewać z ce 
pów i kos, mając pod dostat- 
kiem maszyn wszelkiego ro- 
dzaju. . 

A spojrzeć dalej poza Pil- 
ce... Nad miasteczkiem kołcho 


A._PORCHACZOW 


Naczelny inżynier Fabryki 


„Maszinostroitiel” 


Prasa polskiej 


SPRZEDAJE SIĘ 
wSZYŚTKO!! 
SpECJALNOŚĆ 


ZDRADA 
OJCZYZNY 


TUO 


kliki emigracyjnej w Londynie prowadzi 


ostatnio szeroką kampanię na rzecz utworzenie w ramach 
armii bloku atlantyckiego oddziałów polskich pod dowódz- 


twem Andersa. (Z prasy.) 


)eryleo 


w Pileach 


zowym im. Swierdłowa pod 
Uralem, króluje wysoka wie- 
ża ciśnień, poszczególne farmy 
łączy linowa kolejka nadziem- 
na, dojarki, obsługujące elek- 
tryczne aparaty do dojenia 
krów w białych fartuchach, 
przypominają raczej laboran- 
tk: niż „dziewczyny od krów* 
W kołchozie im. Stalina na 
Ukrainie pracują ludzie w 28 
zawodach — poza pracowni- 
kami rolnymi są tam mecha- 
nicy. elektromechanicy, selek- 
cjonerzy, radiotechnicy. Nie- 
jeden z nich — jak traktorzy- 
sta Samow, czy przewodniczą- 
cy kołchozu Anochin, wraca- 
ją do domów własnymi samo- 
chodami. 

Perspektywę i tej wieży ci- 
Śnień, wznoszącej się nad kol- 
chozem im. Stalina i tych e- 
lektrycznych aparatów do do- 
jenia i tych samochodów mu- 
si dojrzeć już dziś z Pile kol. 
Deryło. Nie te czasy już dzi- 
siaj, kiedy słowo „pozostać na 
wsi" oznaczało pozostać w 
niezmiennym  _ zacofaniu, w 
prymitywie, w „zabitym des- 
kami świecie“. 

Dziś już trzeba tysięcy — 
jutro trzeba bedzie wiele dzie 
siątków tysięcy — zootechni- 
ków, brygadzistów, elektro- 
monterów. oborowych, praco- 
wników wetervnaryjnych, lu- 
dzi, którzy będą prowadzić do 
zacierania różnic między ży- 
ciem na wsi, a życiem w mie- 
ście. 

Na zdobywanie tych zawo- 
dów i funkcji będą wysyłały 
spółdzielnie produkcyjne mło 
dych, najlepszych, najpraco- 
witszych swoich członków, 
których nraca na polach spół- 
dzielni daje wszystkim gwa- 
rancję, że zdobytą wiedzę i u- 
miejętności dobrze zużyją dla 
dobra spółdzielni. 

A więc — w książce obra- 
chunkowej członka spółdziel- 
ni produkcyjnej w Pilcach, Ja 


niny Deryło, znacznie szybciej . 


niż dotychczas, rosnąć powin- 
ny dniówki obrachunkowe. 
JERZY WIŚNIOWSKI 


— — 
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Niedoszli burmistrze 
za kratkami 


Pod bacznym okiem amerykań- 


skich oRupantów odbyły się w 
Japonii wybory samorządowe. 
Nie trzeba dodawać, że listy kan 
dydatów zostały z góry ustalo- 
ne przez następców Mac Arthu- 


ra. 


W japońskim mieście Tono nie 
doszło jednak do wyborów, po- 
nieważ wszyscy czterej kandyda- 
ci na burmistrza zostali kolejno 
jeden po drugim, aresztowani... 
za dokonane nadużycia. 

A ilu pupilków amerykańskich 
nie zdążono jeszcze aresztować? 


Zdrajcy powracają 
„ Bo łask 


Zdrajca narodu'  franeuskiepo, 
powieściopisarz Celine, który 
współpracując z okupantem wy- 
chwalał rasizm t zbrodnie popeł- 
niane przez hitlerowców, uciekl 
wraz z nimi z Franeji w 1944 r, 
i od zakończenia wojny przebywa 
w Danii. 


W lutym 1950 r. odbył się za- 
ocznie proces Celine'a. Został on 
skazany zaledwie na | rok wię- 
zienia, 50 tys. franków grzywny, 
pozbawienie praw obywatelskich 
i konfiskatę mienia. 

Obecnie trybunał wojskowy w 
Paryżu (ten sam, który skazuje 
na surowe kary patriotów Íran- 
cuskich) zastosował wobec zdraj- 
cy Celine'a amrestię, uwalniając 
go całkowicie od kary. Celine be- 
dzie mógł triumfalnie powrócić 
do Francji, gdzie zdrajcy sę 
przecież potrzebni nowemu, ame- 
iykańskiemu okupantowi. (Haki z 


Metoda Kowalowa w realizacji 


Ostatnio w prasie radziec- 
kiej coraz częściej wymienia 
się nazwisko inżyniera Fiodo- 
ra Kowalowa oraz omawia się 
jego metodę badania i maso- 
wego stosowania stachanow- 
skicn doświadczeń pracy. 

Z zawodu Kowaiow jest in- 
żynierem - włókniarzem. O- 
becnie pracuje na stanowisku 
dyrektora fabryki cienkiego 
sukna  „Proletarskaja Pobie- 
Pragnąc dopomóc mło- 
dym robotnikom w podniesie- 
niu zawodowych kwalifika- 
cji Fiodor Łukicz uważnie 
przyglądał się pracy najlep- 
szych stachanowców przedsie- 
biorstwa. Po zbadaniu i zana- 
lizowaniu ich doświadczeń. 
Kowalow spostrzegł, że jeden 
stachanowiec wykonuje jakąś 
czynność po mistrzowska, zu- 
żywając na nią minimalną i- 
lość czasu, nodczas, gdy inny 
te samą czynność wykonuje 
gerzej, natomiast znacznie le- 
piej udaje mu się inna opera- 
cja i kosztem tego nadrabia 
stratę czasu na poprzedniej. 

Kowalow wyciągnął z tego 
prosty wniosek: że przekazu- 
jąc innym robotnikom doświad 
czenia stachanowców. należy 
zalecać im studiowanie metod 
pracy nie jakiegoś poszczegól 
nego przodownika, — nawet 
pracującego najlepiej — ale 
studiowanie kompieksu naj- 
bardziej racjonalnych metod, 
zapożyczonych u rozmaitych 
tkaczy. 

Metoda inżyniera Kowalo- 
wa znalazła szerokie zastoso- 


wanie we wszystkich dziedzi- 
nach gospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego, stała 
się metodą ogólnonarodowej 
wymiany doświadczeń z pra- 
cy stachanowskiej. 

Udowodnię to na przykła- 
dzie naszego przedsiębiorstwa 
Fabryka produkuje rozmaite 
maszyny i mechanizmy dla 
transportu kolejowego. 

Dział odlewniczy jest jed- 
nym z przodujących działów 
naszej fabryki Z inicjatywy 
młodych robotników rozpoczę 
to tutaj „o raz pierwszy ba- 
danie i uogólnianie doświad- 
czeń stachanowskich. Zaczęto 
obserwować pracę działu for- 
miemi. Sporządzanie z ziemi 
i gliny form odlewniczych dla 
odlewania łożysk, trybów, ro- 
lek i innych części detalicz- 
nych o wadze od 1,5 do kilku 
dziesięciu kilogramów — sta- 
nowi czynność wymagającą 
dużego nakładu pracy. W 
tym dziale pracuje 15 osób. 
Najlepszymi formiarzami są 
Stiepan Zawarykin i Michał 
Jelisiejew. Obaj doskonale o- 
panowali swą robotę; wydaj- 
ność ich pracy jest maksyma|l- 
na — po 2—2,5 normy na zmia 
nę. Dlatego więc postanowio- 
no zbadać ich doświadczenia. 


Technologowie obliczyli, ile 
czasu zużywa zarówno jeden, 
jak i drugi na cały proces for 
mowania. Zawarykin robi je- 
dną formę w ciągu 13,6 minu- 
ty, elisiejew zaś — w 14,7 
min. Ale Zawarykin wykonu- 


je niektóre czynności wolniej 
inie tak zręcznie, jak jego ko 
lega. Np. jeden z nich ubija 
ziemię w formie metodą pneu 
matyczną w ciągu 65 sekund, 
drugi zaś — 83,5 sek Ta sa- 
ma różnica w czasie była też 
przy wykonywaniu innych 
czynności. 

Biorąc najlenszy czas pracy 
obu stachanowców przy wyko 
nywaniu tej samej czynności 
technologowie ułożyli nowy 
schemat - instrukcje dla for- 
miarzy, który w gruncie rze- 
czy stanowił ungólnienie do- 
świadczeń obu stachanowców 

Wszyscy robotnicy z działu 
formiarzy zaczęli uczęszczać 
do szkół stachanowskich Na 
czele jednej ze szkół stanął 
Zawarykin, kierownikiem dru 
giej był Telisiejew Zajęcia od 
bywały się bezpośrednio 5brzy 
warsztacie pracy stachanow- 
ców. Technolog z działu for- 
miarzy wyjaśniał, w jaki spo- 
sób należy wykonywać tę lub 
inną czynność, następnie zaś 
stachanowcy stosowali to w 
praktyce. 

W ten sam sposób w dziale 
mechanicznym zostały zbada- 
ne metody pracy 14 najlep- 
szych robotników 5 zawodów 
— tokarzy. frezerów, świdrow 
ników, wiórarzy i rozwierta- 
czy. Ożywiła się działalność 
racjonalizatorska wśród ro- 
botników. W ciągu jednego 
tylko miesiąca robotnicy dzia- 
łu mechanicznego wnieśli 95 
projektów rozmaitych udosko- 
naleń technicznych. Stosowa- 


ne przed tym tylko przez po- 
szczególnych s.achanowców — 
szybkościowe metody skrawa 
nia metali — znalazły obec- 
nie w dziale mechanicznym 
szerokie zastosowanie. Przej- 
mując doswiadczenia pracy to 


karza — mistrza szybkościo- 
wego skrawania, Simakina, 
tokarze Grigorjew, Uszakow 


I inni zaczęli dokonywać ob- 
róbkę walców metalowych 
na szybkościowych obrotach, 
używając przy tym nie jeden, 
lecz dwa rylce. 

W dziale konstrukcji mecha 
nicznych cała brygada zajmo-= 
wała się badaniem i uogól- 
nianiem doświadczeń stacha- 
nowskich Poza pracownikami 
inżynieryjno - technicznymi w 
skład tej brvgady weszli ślu- 
sarze - montarzyści oraz elek 
trospawacze — Żudin. Isajen- 
ko Łariczew. Dudin. Po zba- 
daniu rozmaitych metod. czyn 
ności i sposobów montażu i 
spawania konstrukcji metalo- 
wych, członkowie brygady o- 
pracowali nową technologię. 
Została zmieniona kolejność 
niektórych czynności, innezaś 
całkowicie usunięte Została 
opracowana nowa. udoskona- 
lona technologia Uwzględnia 
ona również wykorzystywanie 
nowvch przyrządów zaprojek 
towanych przez robotników- 
nowatorów. Wszystko to w 
znacznym stopniu umożliwiło 
przyśpieszenie procesu 'pro- 
dukcyjnego i jednocześnie ua 
łatwiło prace robotników, 

(Opr. W. S.) 


W całej Polsce odbywają się obecnie radosne 
uroczystości. Młodzież wybiera na Zlotach Powiato- 
wych, Miejskich i Dzielnicowych swoich delegatów, 
którzy w sierpniu pejadą na Zlot Młodych Bojow- 
ników o Pokój do Berlina. aby w imieniu wszyst- 
kich młodych Polaków, razem z postępową miło- 
dzieżą całego Świata zaprotestować przeciwko remi- 


Nie bedziemy szczęczić sił 
by pokój zatriumiował nad woma 


(z notatek uczestnika Powiatowego 


Z PIOSENKĄ I TAŃCEM 
PRZEZ MIASTO... 


dzież ich fabryki, wsi 


Od godz. 6 rano ciągn=- 
snu miasta delegacje. Różnie... składano 
Pieszo, rowerami, wozami i na 
traktorach. 

Kierunek — Zarząd Powia- 
towy ZMP w Gorzowie Wiel- 
kopolskim. 


Młodych Bojowników o Po- 
kój witały łopoczący nad 
gmachem sztandar biało-czer- 
wony i duży transparent z na- 
pisem: „Witamy delegatów na 
Powiatowy Złot Młodych Bo- 
jowników o Pokój". 

Niektórzy delegaci wchodzi- 
li do środka gmachu. Inni za- 
trzymali się na dworze. Do 
rozpoczęcia Zlotu było jesz- 
cze wiele czasu. 


Nagle ktoś wyrwał się do 
tańca. Za przykładem pierw- 
szej pary poszli inni... Rozmo- 
wy zaczęły mieszać się ze sny, 
śpiewem i melodią płynącą Z 
adapteru. 

Tańce i śpiewy trwały dłu- 
go. Aż wreszcie zawołano... — 
Koleżanki i koledzy, ustawia- 


wiązań 


Pokój mogli również 


którym rzady 
przyjazd na Zlot“. 


Wielkopolskich 


Fabryki Makaronów, 


PGR-u walczy o Pokój. Mó- 
wili z dumą, że kierunek w 
ich pracy wskazuje Plan 6-let- 
ły ulicami budzącego się ze ni. W trakcie wypowiedzi 
równocześnie mel- 
dunki o podejmowaniu zobo- 
przedfestiwalowych. 
Traktorzystka Bolesława Kos- 
man rzuciła apel do przepro- 
wadzenia zbiórki na rzecz dział: „Przyrzekam, przyrze- |Ę w imieniu Ludowego Zespołu 
funduszu solidarnościowego. 


„Pragne, aby na Światowy 
Zlot Młodych Bojowników © 


delegaci krajów kolonialnych, 
utrudniają 


Witane owacyjnie delegacje 
harcerskie z Wieprzyc i Sta- 
unwic, delegacje robotnicze z 
Zakładów 
Przemysłu Drzewnego. PKP 
Kostrzyń. Fabryki Celulozy, 


cje z PGR-ów Stanowice i So- 
delegacje uczniów ze 
Szkoły Rachunkowości Rolnej 
w Zieleńcu, delegacje juna- 
4ów „SP“ w Kostrzyniu, spor- 
toweów — składały podarun- 
ki, które w chwilach wolnych 
od zajęć wykonała młodzież 
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litaryzacji Niemiec Zachodnich, domagać się za- 
warcia Paklu Pokoju pomiędzy 5 mocarstwami. 


Delegaci zadokumentują w imienin milionów mie- 
dzieży, polskiej nasza gotowość do obrony pokoju. 
Wyrażą solidarność w walce o pokój i niepodlc- 
głość z młodzieżą całego świata. 

Na Zlot do Berlina pojadą nasi najlepsi młodzi 


robotnicy, chłopi i uczniowie, obdarzeni zaufaniem 


Dla uczczenia III Światowego Zlo 
tu Mładych Bojowników o Pokój w 
Rerlinie delegaci zobowiązywali się: 

W imieniu młodzieży PGR Dąbro- 
Szczepański był wzruszony. | 77h w czasie wolnym od pracy wy: 
Sena dziecko ł b produkować 30 motyk da pieleaia wl- 
= l € iękowa ze EE kliny sposobem gospodarczym oraz 
nym. Wielki to zaszczyt być przedterninowo wyremontować ma- 
delegatem na Zlot w Berlinie. |g mettzebme da os nady 

R AEREE Ra c 5 ) 
Kol. Podniesiński z Szczeciń- | jenin gm. Bogdaniec — zlikwidować 
skiego Rejonu Lasów przeczy 10 ha ugorów. oraz wyposażyć w 
tał uroczyście nakaz młodzie- |gą'zęt sportowy świetlice. 

A SEGA: odbacena EJ w imieniu ZMP-owskiej Brygady 

y p w e a delegata. obsługującej suszarnię w Bogdańcu 
Szczepański słuchał go z uwa- 


wykonać do dnia 1.VI.51 r. rte- 
gą, a na zakończenie powie- 


Zlotu w Gorzowie Wlkp.) 
POM-u, 


mont szafy aspiracyinej oraz warla- 
fara 


kam, jako zetempowiec, że nie Sportowego w Deszcznie — wybu- 


zawiode waszego zaufania..." 


PO OBRADACH... 
przybyć 

Późnym wieczorem wracali 
ze Zlotu młodzi bojownicy 0 
Pokój. Część artystyczna i za- 
bawa zajęły jeszcze wiele cza- 
su. Byli wprawdzie poważnie 
zmęczeni — całodzienne obra- 
dy męczą. Ale byli także bar- 


W czasie Zlotu zostały złożone na 
ręce Prezyd.tm następujące podarun- 
ki dla delegatów zagranicznych, któ- 
rzy przybędą na Światowy Zlot w 


f BIE o Rerlinie: 
dzo zadowoleni. Radość 1 za- ||H Tablica ze znaczkiem ZMP. umie 
dowolenie dawało im to, że szczonym na kłosach — podarunek 


młodzieży okręgu PGR Gorzów Wtkp. 


delega- przekonali się, iż stanowią 
por : P A ; Tablica z wymalowanym białym 
wielką siłę, GE należycie umie gołabkiem 1 napisami „Pokój“ w 
li przygotować się do III Świa czterech językach — podarunek mło- 


dzieży Kolejowego Węzła Kostrzyń. 
M Szkatułka z ziarnem, na której 
został wymalowany emblemat Swila- 
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. Na odwrocie napis w języku 
rosyjskim tej treści: „Towarzyszom 

montem — ZMP-owcy z PGR 
Stanowice". 


towego Festiwalu w Berlinie, 
który odbędzie się wbrew kno 
waniom  podżegaczy wojen- 
nych i na którym młodzież z 
całego Świata głośno powie 
lym, którzy pragną wojny — 


jowników o Pokój 


| w pow. Gorzów Wielkopolski 


i szacunkiem. Sprawa wyboru delcgatów jest dla 
nas niezmiernie ważna i doniesła. 

Powiatowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój 
w Gorzowie Wielkopolskim był jednym z pierw- 
szych i dobrze przeprowadzonych Zlotów. 


Na jego 


doświadczeniach powinny uczyć się Zarządy Po- 
wiatowe, Miejskie, Dzielniccwe ZMP oraz Komite- 
ty Przygotowawcze, jak przeprowadzać Zloty Mło- 
dych Bojowników o Pokój. 


Dla uczczenia Zlotu w Beriinie 


zobowiązujemy się: 


dować bieżnię  100-metrową, skocz- 
nte. rzuinię oraz bolsko dla koszy- 
kówki. 

M w imieniu młodzieży gm. Lipki 

Wielkie — ułożyć dodatkowo 10 tys. 
sztuk torfu. 

E W imieniu młodzieży Fabryki Ma 
karonów w Wieprzycach — stworzyć 
3 nowe brygady młodzieżowe do ob- 
slugi maszyn oraz sekcję sportową. 

Poza tym podifiych zostało wieļe 
zobowiązań przedfestiwalowych, któ- 
re przyczvnią się do uporządkowa- 
nia bibliotek. świetlic. boisk sporto- 
wych. 

Wszystkie Koła ZMP w pow. Go- 
rzów wydadzą specjalne numery ga- 
zetek ściennych, poświęcone III Świa- 
towemu Zlotowi Młodych Bojowni- 
ków ao Pokój. 


Na pamiątkę delegatom 


na HI Światowy Zlot w Berlinie 


nek Koła ZMP przy Wielkopolskich 
Zakładach Przemysłu Drzewnego — 
wykonanie koł. Patery, przodownika 
racy. 

Oryginalna tablica z emblema- 
tem ZMP umieszczonym na małym 
drzewku oraz jelenie rogi — podaru- 
nek młodzieży Szczecińskiego Rejo- 
nii Lasów. 

M Okret z blachy cynkowej — po- 
darunek młodzieży wsi Nowiny Wiel- 
kie gm. Witnica. 

Poza tym młodzież Tuczarni Dro- 
blu w Boleminie, Ceramiki Brzozo- 
wiec, Kaflarni Witnica i Ceramiki Bo- 
żyn. zameldowała delegatom, że przy 
gotowuje wiele innych podarunków 
dla delegatów zagranicznych, którzy 
przybędą na IHI Światowy Zlot w 


my się-—Za chwilę rusza po- Ua 
chód. Obot dwóch sztanda- dla delegatów zagranicznych. NIE! (zk) Miniaturka — biurko — podaru- Berlinie. 
rów narodowego i zetempow- 

skiego ustawiono na przedzie MELDUNEK 


kolumny transparent z napi- 
sem: „Młodzieży. łącz się w 
walce o Pokój. przeciwko groź 
bie nowej wojny”. 
ciechowski, Kosman 


NA SALI OBRAD.. sławski odbyli krótką 


A następnie stanęli przed try- 


tuna i zwrócili się do 
nych z propozycją: 


„Na dzisiejszy Zlot 


Na ścianach świetlicy Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa 
Eudowlanego olbrzymie plan- 
sze obrazujące osiągnięcia Pol 
ski Ludowei w realizacji Pla- 
nu 6-letniego. Nad stołem Pre 
zydialnym, okrytym  czerwo- 
nym płótnem olbrzymi portret 
Frezydenta Bolesława Bieru- 
ta, emblemat Zlotu Berłińskie- 
go, emblematy ZMP i FDJ o- 
raz transparent z napisem: Tow. 
„Naprzód do MI Światowego 
Zlotu Pokoju w Berlinie". 


W prezydium zasiedli: I se- 
kretarz KP PZPR tow. Rako- 
czy, przew. ZW ZMP tow. Le- 
nard, przew. PROP tow. Wer- 
ner, traktorzystka zesp. Sta- 
nowice Bolesława Kosman, pra 
cownik PRP Kostrzyń tow. 
Cieśliński,  niczorganizawara 
kol. Trena Furman, Nowicka, 
Zygfryd, junak z brygady 
„SP* kol. Ochołka, harcerka 
kol. Zofia Uryszuk. 


Sekretarz Partii, a następ- * 


w tym 58 dziewcząt. 


dGunku. Rozejrzał się 


ciechowski — ucznia 


skiego. Wniosek swój 


Szczepańskiego o0 
zapoznanie 
swoim życiorysem...“ 


nie przew. Komitetu Obroń- EE E 
. $ i ital- 7, 
ców I PRÓCZ: SZCZEPAŃSKIEGO Kol. TADEUSZ SZCZEPAŃSKI uro- 


ne przemówienia... 

„Zlot Berliński będzie od- 
powiedzią młodzieży całego 
świata na remilitaryzację Nie 
miec — mówił z kolei w 
swoim referacie przewodni- 
czący ZP ZMP tow. Wesołow- 
ski. — Będzie poparciem Ape 
lu Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu poko- 
ju między 5 mocarstwami. Za- 
dokumentuje, że młodzież nie 
chce być mięsem  armatnim 
čla imperialistów, że potrafi 
cię przeciwstawić ich zbrod- 
uiczej polityce.“ 


prosto: „Mój życiorys 


dał chleba. Zginął w 
Matka prała ludziom 


ceum Rachunkowości 


PLAN 6-LETNI — ER 
w Zieleńcu... 


DROGOWSKAZEM WALKI 
O POKÓJ 

pański skończył 

Do dyskusji zapisało się 27 swojego życiorysu, na 

delegatów  Dyskutarci opo- 

wiadali w jaki sposób mio- 


Powiatu wio WLAPÓH MPPP WY SPSI DIPA VIDS DRETI SSDP IDII SFOS GOSI SFIO 


NASI DELEGACI 


Ą lryniak B Cieśliński Włodz 
DELEGAIAMI NA POWIATOWY 
KIEROWwW Wesa eeSPULU P R CHŁOP 


HRYNICh ANNA nezoreanizowana 2 


KOMISJI MATKI 


Komisja Matka została wy- 
brana jednogłośnie. Kol. Woj- 


nych zostało 148 delegatów na 
M6 otwartych zebraniach. Na 
Zlot przybyło 146 delegatów, 


Głosowanie na delegata od- 
bedzie się jawnie przez pod- 
uiesienie ręki do góry“. 


Wojciechowski na 
chwilę przerwał czytanie mel- 


„Komisja Matka proponuje 
na delegata na III Światowy 
Zlot w Berlinie, — mówił Woj 


Rachunkowości Rolnej w Zie- 
leńcu, kol. Tadeusza Szczepan 


nia przedłożeniem krótkiej o- 
pinii o kandydacie i prosi kol. 
dokładne 
zebranych ze 


Tadeusz Szczepański mówił 


żanki i koledzy — nie różni 
się niczym prawie od waszych 
życiorysów. Jestem synem ro- 
botnika. Przed wojną 
mój był niejednokrotnie bez- 
robotny, prześladowany przez 
granatowa policję za to, że żą- 


la pasałem krowy na majat- 
ku. A teraz moja matka jest 
przodownicą pracy w PGR-ze. 
Ja jestem uczniem II roku Li- 


I ledwo kol. Tadeusz Szcze- 
referowanie 


legły się burzliwe oklaski. Las 
rąk uniósł się do góry. 


i IE! rt WŁODZIMIERZ WOITYNOW syn farnala, 
Fior sali GGJSEICE FIGSR KTERO WNE "zESpa pełni obecnie tunkcję przewodniczącego Za- 


i Prze- 
naradę. 


r 


zebra- 


SRAME blisko. A oni pokazall mu po raz 
pierwszy w życiu drogę do szkoły. 
Przed wyjazdem do kraju Tadek 
miał już ukończoną i klasę. Wraz z 
matką zamieszkał na Ziemiach Od- 
zyskanych w PGR Bolemin. Teraz 
pracowała tylko matka. Była przo- 
downicą pracy. On uczył się nadal. 
Do domu przestała zaglądać bieda. 

W 1947 r. Tadeusz Szczepański wstą 
pił do ZWM. Po roku już jako zetem 
powiec został wybrany przewodniczą- 
cym Zarządu Koła. W 1949 r. przy- 
jeto go do Państwowego Liceum Ra- 
chunkowości Rolnej w Zieleńcu. Przed 
synem byłego bezrobotnego zaryso- 
wała się wyraźnie nawe, szczęśliwe 
| radosne życie. Być pilnym i wzo- 
rowym uczniem, dobrym aktywistą or- 
ganizacji, skończyć szkołę, praco- 
wać — oto przyszłość. 

W akcji plebiscytoweł  Tadensz 
Szczepański wyróżnił sie jako jeden 
z pierwszych  agitatorów 1 aktyw- 
nych działaczy Miejscowego Komitetu 
Obreńców Pokoju. 

Młodzież gromady Zieleniec wy- 


po sali. 


Liceum 


uzasad- 


Tadeusz Szczepański 
delegat młodziezy pow. Gorzów 


na il Światowy Zlot Młodych Bojowników o Pokój 


brała go jednojłasaie dcicgat+m na 
Powiatowy Zlot Młodych Bajowników 
o Pokój. 

W Gorzowie Wlkp. wybrano go na 
IH Światowy Zlot w Berlinie. 

— „Ten wielki zaszczyt nakłada na 
mnie nowe obowiązki w mojej co- 
dziennej walce o Pokój I Plan 6- 


letni — powiedział an dr zeŃranych 
na sall, dzekaiz: za wybór na dele- 
gata. — Przyrzekam, że doiożę wsze! 


kich starań, abv uczyć sie, ieszcze 
pllniej, aby jak najskuteczniej walczyć 
a pokój. 

Przyrzekam opowiedzieć delegatom 
Innych krajów o 1aszej nkachanej Oj- 
czyźnie, a tym. iak 7 dnia na dzien 
przeobraża się u nas życie. fak wy- 
chowujemy się na nowych ludzi bu- 
dującego się pań twa  socjalistycz= 
nego. Narćd nasz kocha pokój i go- 
tów jest walczyć o pokój. Solidary- 
zujemy się z milionami ludzi na świe 
cie przeciwko tym. którzy pragną 
woiny. Nasza walka iest wsnólną 
walką o lepsze i szczęśliwe jutro ca- 
łego świata“. 


dził się 28.1I1.1934 r. na Polesiu. Już 
jako miody chłopiec pracował u ob- 
szarnika w majatku Tulicze, pow. Ko 
bryn. Ojciec Tadka był przecież zwy- 
kłym robotnikiem. któremu w za- 
leżnaści od szczęścia dniówka zdarza- 
ła się raz lub dwa razy na tydzień. 
Wprawdzie matka — od czasu da cza- 
su — prała bieliznę u ludzi, ale czy 
to mogło wystarczyć codziennie cho- 
ciażby na suchą pajde chieba? 
Trzeba było się wziąć do pracy. 
Zwłaszcza, że urzędnikowi magistrac 
kiemn znudziło się również stałe wy- 
pisywanie ojcu karty zasiłkowej ze 
slowem ..bezrobotny' w rubryce: za- 
wód. Tadek pas! pańskie krowy. 
Wkrótce na służbę do majątku 
zgłosili się także ojciec | matka. 
Wybrchła wojna... Śinierć zagrozi- 
ła milionom ludzi. Wujek Tadka pa- 
szedł do partyzantów. Qiciec pośred- 
niczył w dostarczaniu broni. Trzeba 
było wciaż kryć się, uciekać z miej- 
sca na miejsce. 
Aż bitleroawcy schwytali olca. Wy- 
wieżli do obozu Zamordowali... 
Nadszedł jednak długo upragniony 
dzień Tadek wvbłesł uradowany na 
polane. Zabaczył uśmiechniete twa- 
rze żołnierzy radzieckich. Podszedł 


— kole- 


My, młodzi bojownicy o po- 
kój powiatu gorzowskiego, wy 
braliśmy Cię, kolego, delega- 
tem na HI Światowy Ziot Mto 
dych Bojowników © Pokój, 
który odbędzie się w Berlinie. 

Wybraliśmy Cię, bo wierzy- 
mwy, że będziesz godnie repre- 
zentował nas i całą młodzież 
Polski Ludowej. 

Gdy będziesz na Festiwalu 
w Berlinie, który stanie się 
prawdziwą manifestacją mło- 
dzieży całego Świata przeciw- 
ko podżegaczom wojennym, na 
każdym kroku staraj się prze- 
kazywać nasze dążenia, nasze 
uczucia, nasz wkład w walkę 


GOLLA FFPFFFFEFFK 


ojciec 


obozie. 
bielizne. 


Rolnej 


sali roz- 


Zygm. Roszyk Br. Drabert 
POKÓJ BYLI M. IN.: 


Rysz Zakszewski 
BOJOWNIKÓW CG 


Wojtynow 
ZLOT MŁODYCH 


UCZEŃ 


ZYGMUNT ROSZYK, syn robotnika jest 
wzorowym uczniem Liceum Opgólnokształcą 


Pa TORZE GA Rolniczewc _ hodowli rządu Gminnego ZMP w Łubiszynie Na de- cego w pow. Gorzów. Dzięki niemu w 
Ay D ok A c EP 8 Oda: zę: legata został wybrany przez młodzież swo- gminie Deszczno założone została koło 
Ger yntÓW PoS K T A REZ jej wsi. „uko jeden z naibardziet wyróżnia- IPPR. PR ł LZS. W okresie Plehiscytu byl 
aa zh Fa | AC alecie nych aktywistów w akcii plebiscvtowe!. on pełnomocnikiem na gromadzie Białobło- 
à jik elns migannen wy Wstąpił do organizacji ZWM w r. 1946. Jest cie z ramienia Gminnego Komitetu Obroń: 
brała a 'ak- swnieuo delegata na Powia członkiem PZPR ców Pokoju 
touv Zlot w Gorzowie. i i 
RORONNIE TRAKTORZYSTA 7 Z<a DOWÓDCY KOMPANII SP 
BOLESLAW CIEŚLIŃSKI jest przodowni- RYSZARD ZAKRZEWSKI pracuje w PGR BRONISŁAW DRABERT synem rohot- 
kiem mwy w PRE Kastrzyń. Przeciętna Sosny. Do ZMP wstąpił w 1949 roku. Obeo- nika rolnego. Od 7 roku ĉ2vcia pracuje w 


iega norma — to 130 proc Poza pracą za- nie jest wiceprzewodniczącym Zarządu Ze- 
społu ZMP w Stanowicach. Kol. Zakrzewski 
nauczył czytad I pisać wielu analfabetów. 
Powołał do życia RZS, zorganizował bry- 
i agitalorem. Jako delegat młodzieży robot- gade traktorzystów im. Hankł Sawickiej, 
która osiąga przeciętnie 160 proc. normy, 


wndową kol Cieślińsk' znmajdute zawsze 
czas na zajęcia snołeczne. Jest sekretarzem 
Kolejarskiego Koła ZMP, dobrym aktywistą 


niczej przybył na Powiatowy Zlot z wielo- 
ma nowymi zebowłązaniamt produkcyjnym!. 


majątku Darkolice. Po wojnie wraz z tœ 
dzicami wyjeżdża na Ziemie Zachodnie. 
Biorąc mdział w Życiu społecznym zostaje 
wyróżniony | sklerowany na Rurs dowód- 
ców kompanii SP . Obecnie pracuje w Ko- 
mendzie Powiatowej SP Gorzów, 


Twój głos na Festiwalu w Berlinie 


— będzie naszym głosem 
Nakaz młodzieży pow. Gorzów ula delegata 
na lil Światowy Zlot Pokoju 


o realizację Planu 6-letniego, 
o pokój i socjalizm. 

Opowiedz młodzieży całego 
świata, że idziemy razem z ni- 
mi. Że nasza walka jest wspól 
ną walką. 

Opowiedz o naszym ostatnim 
wkładzie do akcji Narodowe- 
go Plebiscytu Pokoju, o 18 mi- 
lionach polskich patriotów, któ 
rzy podpisami swoimi zadoku- 
mentowali gorącą wolę i go- 
towość walki o pokój. 

Uczestnikom Światowego Fe 
stiwalu opowiedz również o 
pracy młodzieży powiatu go- 
rzowskiego. Mów o tym, jak 
kol. Przesiawski pracował, do 
gadziny 3 w nocy, aby w jego 
gminie przeprowadzany został 
Plebiscyt w 100 proc., jak pra 
cowali młodzi agitatorzy 
kol. Dolińska, Wojtynow. Kuc 
i inni. 

Mów im o naszej przodują- 
cej organizacji ZMP -owskiei. 
która przy boku Partii walczy 
o szczęście i lepsze jutro na- 
rodu. 

Mów o tym, jak wzorujemy 
się na Komsomole, jak nasi 
radzieccy przyjaciele pomagają 
nam budować nasz kraj. 

Niech Twój głos na Festiwa 
lu w Berlinie będzie naszym 
głosem. Niech młodzież in- 
nych krajów dowie się. że mło 
dzież naszego powiatu. mio- 
dzież całej Polski nie ustanie 
w tej wielkiej walce o pokoj. 

Wierzymy niezachwianie. ze 
należycie spełnisz obowiązek 
delegata. Mv zaś obiecujemy, 
że będziemy ieszcze łepiej pra 
cować. uczyć się i przyczyniać 
się do podnoszenia naszej świa 
domości. nasze; wiedzy ideo- 
logicznej i politycznej. 

Niech żyje Światowa Fede- 
racja Młodzieży Demokratycz- 
nej! 

Niech żyje nasz ukochanv 
Pierwszy Bojownik o Pokój w 
Polsce Prezydent Bolesław Bie 
rutl 

Niech żyje Chorąży Pokoju 
= Józef Stalin] 
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Delegatka młodzieży ZE- 
SPOŁU STANOWICE, trakto- 
rzystka BOLESŁAWA KOS- 
MAN prowadzi traktor, wio- 
zący delegatów na Powiatowy 
Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój. W imieniu całej mło- 
zieży powiatu zadokumentu- 
ją oni na Zlocie swą gorącą 
wolę walki o pokój i wybiorą 
spośród siebie delegata na III 
Światowy Zlot w Berlinie. 


Obrady rozpoczęły stę... 
Przewodniczący Zarzadu Po- 
wiatowego ZMP kol. WESO- 
ŁOWSKI, wygłasza referat o 
przygotowaniach młodzieży 
świata do Zlotu Berlińskiego. 
W prezydium zasiedli przed- 
stawiciele Partii, Zarządu Wo- 
jewódzkiego ZMP, Komitetu 
Obrońców Pokoju, przodowni- 
cy pracy, wzorowi uczniowie, 
chłopi — młodzież zorganizo- 
wana i niezorganizowana: 


Generalna próba... Za pół 
godziny rozpocznie się występ 
na scenie. Część artystyczna 
musi być równie piękna, jak 


cały Zlot. 


4 STA 6% 


„..Zdobywczym krokiem 


idziemy w słoneczny świat." 
— słowa piosenki towarzyszą 
młodzieży w pochodzie przez 
miasto. O tym. jak walczyć o 
ten słoneczny świat, będą mó- 


wić na Zlocie. 


AiR S 


— .a ja proszę o adres 

organizacji EA w 
Australii. 

Urzędnik „Poczty Zlotowej* 
uważnie przegląda listy z 
adresami Za chwilę udzieli 
dokładnej odpowiedzi Znacz- 
ki, odkrytki pocztowe, papier 
t koperty — wszystko znajdu- 
je się na miejscu. 

„Poczta Zlotowa”* i kiosk z 
książkami cieszył się wśród 
delegatów dużym  powodze- 


niem. 


Tusięce rąk. miliony rąk. 
a serce bue jedno. * — dele- 
TADEUSZ SZCZE- 
PAŃSKI będzie aodnie repre- 


gat kol 


zentował młodzież pow Go- 
rzów na lli Światowym Zlo- 
cie w Berlinie Głosują wszy- 


SCY- 


Zdjęcia — W Zarzycki 
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IANDAR 
AMLODYCH 


ORT 


OGRYMI WYNIKAMI W NAUCE | SPORCIE 


witają akademicy III Swiatowy Zlot 
Młodych Bojowników o Pokój 
Min. Rapacki przemawia do studentów Warszawy 


(Dokończenie ze strony 1) 


Z kolei mówca wskazał na 
znaczenie zbliżającego się III 
Światowego Zlotu Młodych Bo- 
jowników o Pokój w Berlinie, 
podkreślając, że młodzież pol- 
ska z przedstawicielami mło- 
dzieży całego Świata zamanife- 
stuje tam swą solidarność z naj- 
lepszymi siłami narodu niemiec 
kiego w ich walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich. 

„Uzbrojone w naukę umysły, 
gorące serca, mocne ręce i na- 
piete siły — wszystko to jest po 
trzebne i konieczne młodzieży, 
która idzie w piękne. ale pełne 
walki i pracy życie nowego po- 
kolenia Polski Ludowej“ — za- 
kończył przemówienie min. Ra- 
packi. 

Następnie w imieniu studen- 
tów wyższych uczelni warszaw- 
skich akademicki mistrz świa- 
ta Teodor Kocerka odczytał list 
do Komitetu Organizacyjnego 
III Zlotu Młodych Bojowników 
© Pokój i XI Światowych Let- 
nich Igrzysk Akademickich w 
Berlinie. W liście tym studenci 
polscy z radością witają Zloti I- 
grzyska, które staną się potęż- 
ną manifestacją setek tysięcy 
postępowej młodzieży całego 
świata na rzecz utrwalenia po- 
koju przeciw imperialistycznym 
agresorom. 

„Cieszymy się — piszą polscy 
studenci — że spotkamy się z 
przodującą młodzieżą świata — 
młodzieżą Związku Radzieckie- 
go, której przykład jest dla nas 
pomocą w codziennej pracy nad 
budowaniem nowego, wspania- 
łego życia. Wybór Berlina na 
miejsce Zlotu podkreśla zmiany 
i przeobrażenia, jakie dokonału 
przeobrażenia, jakie dokonały 
się w Niemczech dzięki powsta 
niu Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. I dlatego studen- 
ci polscy wierzą, że Zlot Ber- 
Uński i Igrzyska przyczynią się 
do pomocy w walce prowadzo- 
nej przez klasę robotniczą Nie- 
miec i FDJ o miłujące pokój 
Niemcy.“ 

W zakończeniu listu studen- 
ci polscy zapewniają, że cała 


młodzież polska bierze aktywny | 


udział w *walce o pokój. 

Po defiladzie, z której spra- 
wozdanie podajemy niżej, roz- 
poczęły się zawody sportowe. 


Akademicy defilują 
pod hasłem 
„Pokój Zwycięży” 


Rozpoczyna się defilada. W takt 
marszu przechodzi przed trybuną głów 
ną czołówka  repre"entacvina AZS-u. 
Flagi łopoczą w podmuciach wiatru. 
W tej pierwsze, czwórce zawodników 
kroczą: Gruszczyńska — reprezentantka 
Polski w siatkówce. Kocerka aka 
demicki mistrz świata 
występowych, Czopkówna reprezen 
tantka Polski w siate i Milewski 
czołowy lekkoatleta stolicy. 


Za nimi studentki Akademii 
wania Fizycznego niosą na tle nie- 
bieskich proporców hasło, które dziś 
wyrażą myśli wszystkich zebranych na 
stadionie, zawodników i widzów: „PO- 
KOJ ZWYCIĘŻA!” 

W pierwszym s-eregu 
downik naukł z LII r. Przywęda. obok 
młodziutka  Mwicka. doskonala bie 
gaczka. Sprężystym krokiem idzie Je- 
żak — członek kadry narodowej w ho- 
keju. Burzliwe oklaski witają rekor- 
dzistę świata i pilota Szybowcowego-- 
Brzózkę. 


w 


Wycho- 


kroczv przo- 


Za AWF-em kroczą przyszli inżynie 
rowie, kadry socjalistycznego przemy 
słu. To Szkoła Inżynierska Im. Wawel- 
berga. 


Uczelnia ta zdobyła Puchar przecho- 
dni Zarządu Środowiskowego AZS-u 7a 
najlepszy I najliczniejszy udział w Bie 
gu Narodowym. w którym startowało 
713 osób. 

Zbliża się kolumna Akademii Medv- 


czne,. Medvcy idą wspaniałym defila- 
dowym kroki» . To nasi przyszli leka 
rze, nowe kadry pracowników służby 


zdrowia 
Rzęsiste oklaski witają następną ko- 
lumnę. To Akademia Sztuk Plastycz- 


Włókniarz Łódź 


Warszawscy widzowie wychodzili wcza 
raj ze Stadionu Kolejarza zrezvznowa- 
ni. Nie komentowano iak zwykle 
— dopiero co przeżytych wrażeń. Nie 
było o czym mówić Gra obu zespo- 
łów, tj. warszawskiego Kolejarza ) 
łódzkich Włókniarzy nie przypominała 
w ogóle poziomu. jaka winna repre- 
zeniować polska ekstraklasa. Wwvnik 
spotkania odzwierciedla w zupełności 
układ sił obu zespołów Napadv grały 
anemicznie, siląc się na sztuczki w 
głęb: boiska a bardzo rzadko napast- 
nicy decvdowali się na strzał w stronę 
bramki Obroncv Włókniarza jak * Ko 
lejarza wvwiazałv się ze swego zada- 


nia. Bardzie! podobała sie para obron 
ców łódzkich Włodarczyk ! Baran. 
która umiejętnie krvła obu skrzydło- 


wych Kolerarza 


Łącz obstawionv przez mlodego Ka- 
łużyńskiego przed przerwą niewiele 
zdziałał na boisku Na najwvższą notę 
w zespole wrszawskim zasluguie pra 
cowity jak zwvkle Brzozowski. Borucz 
miał mało strzałów toteż nie mógł 
wvkazać swvch umieiętności Łódzki 
bramkarz Szczurzyński — miał du- 
że więcer roboty d 


Dz zupsłnie bezbarwne pierwsze' po 
ławie ary w „Jjrugie' części zawodów 
oha zespołv zaczełv grać astro. u na 
we: baulować W rezultacie sedzia 
Krrmhet> usunął > baika zawodnika 
W) ókniaąrzą Kałużyńskiego + 

Domaro w W minuce Hogendari mi- 
ną! munosmkow abhrancsów Warszaw 
skien : mimo !'nterwenci' Borucza u- 
piłke w siatce W minute po- 
sado zarządził rzut karny na 
bramke Wiókniarza którego łącz 
uzyskał wyrównanie 


z 


WYDAWCA: Zarząd Główny Związku Młodzieżv Polskiej. 
kolporiaż PPK ..Ruch" 


Prenumerata 


' bieg mężczyzn na 3.000 m. Już 
i okrążeniach 
jedvnkach N 


Kilka bezładnvch | "i 


nych. Oni udekorował wspaniale Sta- 
dion na te wielkie zawody. Ich rów- 
nież dziełem jest słynny już w całej 
Polsce „Cyrk Trumanillo*'. 


Zbliża się kołorowa kolumna Uniwer 
sytetu Warszawskiego. Ci, co masze- 
rują po bieżni. to jedynie część spor- 
towców z tej uczelni. Reszta siedzi na 
trybunach. witając swych kolegów o- 
klaskami. Na UW studiują nasi czo- 
łowi lekkoatleci: Lipski, Statkiewicz, 
Brzozowski. 


Nadchodzi nowa kolumna sportow- 
ców. To studenci Wyższej Szkoły Praw 
niczej im. Duracza 

Za prawnikami sprężystym krokiem 
idą przyszli kierownicy PGR-ów. sta- 


cji doświadczalnych. Są to studenci 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wlej- 
skiega. 

Dalej idzie Szkoła Główna Służby 
Zagranicznej. Jeszcze dalej słuchacze 
Uniwersyteckiego Studium  Przygoto- 
wawczego. Są to robotnicy ! chłopi. 


którym Państwo Ludowe umożliwiła 
naukę na wyższych uczelniach. 


Nadchodzi Państwowa Wyższa Szka- 
ła Pedagogiczna. Idą przyszli nauczy- 
ciele, wychowawcy młodzieży. O popu- 
larności sportu na tej uczelni świad- 
Czy fakt, iż na 300 słuchaczy — 170 
należy do AZS-u. 


Tę kolorową, wspaniałą deliladę za- 
mykają studenci Szkoły Głównej Pla- 
nowania | Statystyki. W szeregach 
AZS na SGPiS widzimy wicemistrza 
Pciski w trójskoku Kowala, dele- 
gata na Zlot w Berlinie — Romanow- 
sklego, który fest zarazem przewod- 
niczącym Zarz. Uczelnianego AZS. 

Defilada skończona. Na 
boisku zjawia się żywy napis — P O- 
K 6 J, utworzony przez studentów 
AWF-u. 


Później 


przechodzi Cyrk „Truma- 


| nilo“. 


Zaczynają się zawody |lekkoatletycz- 


ne... 


T. DOBROWOLSKI 


Studenci AWF 
zwyciężają 
Najciekawszym punktem sportowym 
wczorajszej imprezy były zawody lek- 
koatłetyczne. W prawdziwie sportowej 
atmosferze zwyciężyła Akademia Wy- 


chowania Fizycznego 223 p. przed Po- 
litechniką 105 p. | SGPIS 75 p. 


W rzucie granatem kobiet nowa mis 
ttzyni Polski Stańko zostala 
zwyciężona przez swoją koleżankę z 
AWF Maądzielewską, która uzyskuje 
wynik 40,78 m. Bardzo dobry czas w 
biegu na 100 m mężczyzn uzyskuje Ko- 
peć także z AWF. Jest on słuchaczem 
pierwszego roku, członkiem Zarządu 
Uczelnianego ZMP. Przybył on ze 
Sląska do Warszawy | zamierza po 
ukończeniu studiów zająć się pracą 
organizacyjną oraz szkoleniową na 
Śląsku. 

Wlele emocji dla publiczności, która 
szczelnie wypelniła stadion, przyniósł 
po 3 
wiadomo było że jako 
pierwszy przyjdzie bardzo ladnie bieg 
nący Kuraś z AWF, który też wśród 
braw mija metę dublując ostatniego 
z zawodników. Drugim jest Steln. 
także z AWF przodownik nauki i pra 
cy społecznej. 

Po zawodach lekkoatietycznych od- 
były się pokazy gimnastyki przyrządn- 
wej w wykonaniu kadry ZS Stal. Os 
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remisuje z Kolej 


ataków kończy spotkanie. Publiczności 
zgromadziło się na stadionie Koleja 


rza ok. 10 tysięcy. 
B. TUSZYŃSKI 


W sobotę Poe w Poznaniu 
pierwszoligowy mecz piłkarski pomię- 
dzy Górnikiem z Radlina a miejsco- 
wym Kolejarzem. Zwycięstwo odnieślł 


gospodarze w stosunku 4:2 (1:2) 
Pierwsza część gry należała do gór- 


ników 

Pe przerwie sytuacja ulega zmianie i 
przewagę uzyskują kolejarze. Dosko- 
nałą formą zabłysnął tuta, Anioła. 
który zdobył trzy bramki w 22. 34 i 38 
minucie gry. ST GOŁĘBNIAK 


SZCZECIN. Szczecińska Gwardia 
przegrała na własnym boisku z kra- 
kowskim Ogniwem t:2 (0:1). 


KRAKÓW A, pokonała CWKS 
3:1 (2:1) Gwardia zagrała jeden ze 
swoich najlepszych meczów w seza- 
nie 1 pokonała przeciwnika który 
przewyższał ją szybkością I wyszkole- 
niem technicznym Tym zaletom prze- 
siwstawila drużyna krakowska więk 
szą zespołcwość wielką wolę zwy 


z'ęstwa. 
$, 


CHORZÓW W Chorzowie Budowla- 
pokonali Ogniwo Bytom 3:0 (1:0). 


Oddział w Warszawie, ul. Srebr 


REDAGUJE: Komitet. 


Kasprzyckt Politechniki 


z 
Warszawskiej uzyskat doskona- 
ty wynik w biegu na 800 m — 
1,57,4 min. 


Foto „Sztandar Młodych* 
W. Zarzycki. 
tatnim punktem Imprezy był mecz 


szczypiorniaka między AZS Katowice 
a AWF Warszawa, w przerwie którego 
wręczono nagrody dła zwycięskich u 
czelni. Nagrodę przechodnią ZMP dla 
najlepszego zespołu wręczył reprezen- 
tantom Akademi! Wychowania Fizycz- 
nego — sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow. Faruga. 

Nagrodę Zarządu Stoł. AZS za dru- 
gle miejsce w zawodach otrzymała Po- 
litechnika Warszawska. 

J. ROSZAK 


CIEKAWSZE WYNIKI 
MIĘDZYUCZELNIANYCH 
ZAWODÓW  LEKKOATLE- 


Zz 


TYCZNYCH W WARSZAWIE | 


Rzut granatem kobiet: 1.  Mądzie-, 
lewska 40,78 m AWF, 2. Stańko Z. 
39,32 AWF 

Bleg 500 m koblet: 1. Kuchta 1.27.2 
sek AWF, 2. Dwurzyńska 1,32,6 sek. A. 
Med. 

Bieg 800 m meżczyzn: |. Kasprzyc- 
ki 1,57,4 sek Pol, W., 2. Drozdowski 
105,3 sek, AWF 

Bieg 100 m mężczyzn: 1. Kopeć 10,8 
sek. AWF, 2. Wojtowicz 10,9 sek. Pol. 
W, 3. Kozlowski 11,0 sek AWF 

Bieg 60 m kobiet: | Ilwicka 7.8 sek 
AWF, 

Skok w dał meżczyzn: I. Milewski 
674 m AWF 

Bieg 2.004 m mężczyzn: I Kuraś 
9254 sek AWF. 2. Stein 0.40, sek. 


AWF 
Skok w dal koblet: 1.. Kowalska 


YH 


cm AWF, 2. llwicka 490 cm. AWT, 

Rzut granatem meżczyzn: |. Garn- 
carczyk 67,90 m Wawelberz, 2. Garn- 
carczyk fI m AWF 


Sztafeta 4x 100 m mężczyzn: | AWF 


arzem W-wa L:i 


łatwe zwycię- 
na słabym po- 


Budowlani odnieśli 
stwo po nieciekawej I 
ziomie stojącej grze. 


1560 młodych 


sporiowców 
na V Igrzyskach 


Szkolnictwa Zawodowego 
(kręgu Warszawskiego 


W sobotę i niedzielę na Stadionie 
w Żyrardowie odbywały się V Igrzys- 
ka Szkolnictwa Zawodowego Okręgu 
Warszawskiego. W Igrzyskach tych 
brało udzia} 1.500 młodych  sportow- 
ców. w tym 700 dziewcząt, Występy 
sportowe urozmaicone były popisami 
chórow | zespołów (tanecznych, Na 
program zawodów składały slę kon- 
kurencje indywtdualne w lekkiej atle- 
tyce, kolarstwie boksie I szermierce 
na bagnety Ponadto odbywały się za- 
wody piłki ręcznej I nożnej. 

Q przebiegu tych zawodów polnfor= 
mujemy czytelników w następnych na- 
merach (AW). 


Nakład RSW 
na i2. Centr 'ą 


„Prasa”. 
Telefoniczna 8-040. 22 8. 
PL Trzech Krzyży 16. Prenumerata miesięczna — sł 1.80, kwartalna — zł 8.40. Administracja: 


Umacniając siłe gospodarcz 


I utrwalar 


y jej ni 


olski 
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Przemówienie zastępcy przewodniczącego PKPG wygłoszone na rozszerzonym 
plenarnym posiedzeniu Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju w dniu 2 bm. 


Na rozszerzonym plenar nym posiedzeniu Folskiego Komitetu 
w dn. 2 bm. przemawiał min. JĘDRYCHOWSKI. 


W Narodowym Plebiscycie | jem maszyn, traktorów moto- 


Pokoju naród polski 
festował swą jedność w spra- 
wie najważniejszej dla nasze- 
go bytu narodowego i dla ca- 
łego świata — w sprawie obro- 
ny pokoju. Te 18 milionów kar- 
tek  plebiscytowych to naocz- 
ny dowód umacniania się po- 
tężnego frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni. 

18 milionów świadomych 
obywateli Polski Ludowej nie 
tylko podpisem stwierdziło 
swą wolę obrony pokoju, ale 
codziennie realnie, swoim u- 
działem w pracach Planu 6-let- 
niego, swoim czynem wnosi 
najlepszy, aktywny wkład w 
dzieło umacniania pokoju na 
świecie. 

Na (terenie naszego kraju 
dwukrotnie w ciągu ostatniego 
pięćdziesięciolecia rozpoczęła 
się straszliwa wojna światowa. 
W r. 1914 nasz naród nie zdołał 
przeciwstawić się military- 
stycznym klikom obu obozów 
imperialistycznych, nasz naród 
nie miał własnego państwa, ani 
własnej armii, a politycznie 
zdezorientowany był przez 
burżuazyjne partie, które za- 
przęgły go bądź w służbę car- 
skiej Rosji i jej sojuszników: 
angielskich, francuskich i a- 
merykańskich imperialistów, 
bądź do rydwanu tzw. mocarstw 
centralnych z  imperialistycz- 
ną II Rzeszą na czele. Jedynit 
partie robotnicze SDKPiL i 
PPS - Lewica głosiły rewolu- 
cyjny program przeciwstawie- 
nia się wojnie i solidarności z 
antywojennym, rewolucyjnym 
ruchem w Rosji i w Niem- 
czech. Siły klasy robotniczej 
okazały się wówczas za słabe, 
aby przeciwstawić się wojnie, 
gdyż klasa robotnicza została 
zdradzona i rozbita przez pro- 


wojenną i  proimperialistycz- 
ną politykę prawicowych so- 
cjalistów. Po raz drugi śmier- 


telne niebezpieczeństwo wojny 
stanęło u naszych granie w pa- 
miętnym r. 1939. Istniało wów- 
czas państwo polskie, istniała 
| armia polska. Ale było to pań- 
stwo rządzone przez kapitali- 
stów i obszarników wbrew wo- 

li ií dążeniom ogromnej więk- 

szości narodu. Pod rządami ro- 

dzimych kapitalistów i obszar- 
ników oraz międzynarodo- 
wych monopoli w Polsce przed- 
wrześniowej nie rozwijał się, 
ale podupadał przemysł, tkwi- 
ło w zastoju i zacofaniu rol- 
nictwo. 

— Min. Jędrychowski przy- 
I tacza szereg cyfr świadczących 
o stałym spadku produkcji prze 
mysłowej w Polsce przedwrześ- 
niowej, 

— Nasz kraj był słaby gospo- 
darczo, podobnie jak był słaby 
politycznie - wewnętrznie z po- 
wodu rozbicia narodu pod rzą- 
dami burżuazji i prześladowa- 
nia mniejszości narodowych, 
| zewnętrznie — z powodu izola- 
įcii narodu w wyniku burżu- 
į azyjnej polityki  wysługiwa- 
f nia się obcym imperialion. 
I Szabość gospodarcza naszego 
| kraju nie tylko nie zmniejsza- 
kła się w okresie międzywojen- 
.nego dwudziestolecia, ale jcsz- 
f cze bardziej się pogłębiała. 

Doświadczenia historii nasze- 
go kraju wskazują, że 
+ Polski zawsze dziaiała 


ju amatorów wojny i grabieży. 

Dziś w niespełna 12 lat od 
į pamiętnego b. 200397 SYGUACJA 
zmieniła się radykalnie. Dziś 


¿już Polska nie jest słabym pań: 
kapitalistyczno-obszar- | 


stwem 
niczym, rozbitym wewnatrz, 
|izolowanyvm na zewnatrz. Pol- 
Ska Ludowa jest państwem bu- 
dującym socjalizm, silnym na 
zewnątrz i wewrętrz. Jesteśmy 
silni nicrozerwalnym sojuszem 
z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej. 

Łączy nas przyjaźń z wiel- 
kim narodem chińskim, z bo- 
haterskim narodem  koreań- 
skim i innymi narodami Azji. 
W rzędzie naszych przyjaciół 
znajdują się demokratyczne 
i Niemcy, a masy pracujące ca- 
łych Niemiec z coraz większą 
solidarnością i rosnącą  zacię- 
tością przeciwstawiają się pró- 
bom  imperialistów anglo-ame- 
rykańskich i niemieckiej reak- 


cji odrodzenia reakcyjnego, 
militarystycznego i rewizjoni- 
stycznego państwa niemiec- 
kiego. 

Jesteśmy silni wewnątrz, 
gdyż nasz naród jednoczy się 
coraz bardziej pod kierownic- 


twem klasy robotniczej i jej 
Partii do walki o pokój i Plan 
6-letni. Jesteśmy silni gospo- 
darczo, gdyż  odbudowaliśmy 
nasz kraj i prześcignęliśmy po- 
ziom przedwojennej produkcji 
przemysiowej w cyfrach abso- 
lutnych o 165 proc., a na gło- 
w; ludności o 260 proc. 

Przed wojną byliśmy kra- 
jem o malejącej produkcji wę- 
gla, ropy naftowej. stali me- 
| tali kolorowych. Dziś dzięki 
Planowi 3-letniemc i Planowi 
6-letniemu jesteśmy krajem 
stale rosnącej produkcji we- 
gla, ropy nafiowej, stali, me- 
tali kolorowych. a także rosna- 
cej produkcji rolnej, rosnącej 


produkcji mięsa, cukru, jaj i 
g wszystkiego co jest potrzebne 
Społec «ństwu, 

Przed wojna nie byliśmy 


krajem maszyn, traktorów, mo- 
torów. wielkiej chemii. Dziś 


stajemy się coraz bardziej kra- | wy. 
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Warszawa, 


słabość | 
jako, 
przynęta dla wszelkiego pckro- | 


zamani- | rów, wielkiej chemii i tysięcy 


ton żelaza, cementu, miliardów 
sztuk cegły, milionów metrów 
sześciennych drzewa, pracą 
setek tysięcy i milionów robot- 
ników, budujemy dziesiątki 
nowych i rozbudowujemy setki 
starych zakładów  przemysło- 
vych. Budujemy nowe kopal- 
nie węgla, rudy żelaznej, meta- 
li kolorowych, soli potasowych, 
wiercimy nowe szyby naftowe i 
otwory gazowe, budujemy no- 
we elektrownie, huty. fabryki 
maszyn, motorów, samochodów 
ciężarowych i osobowych, no- 
we wielkie kombinaty che- 
miczne, cementownie, cegielnie, 
fabryki celulozy i papieru, no- 
we fabryki włókiennicze, ole- 
jarnie, cukrownie. Zaorujemy 
ostatnie odłogi i ugory, dzięki 
poważnym wkładom w rolnic- 
two rozwijamy hodowle, pod- 
nosimy uprawę roli, podnosimy 
wieś na wyższy poziom gospo- 
darzenia i życia kulturalnego. 

Budujemy nowe linie kole- 


jowe, rozbudowujemy i elek- 
tryfixujemy węzły kolejowe, 
budujemy zbiorniki wodne i 
nowe drogi wodne, rozbudo- 


wujemy i unowocześniamy na- 
sze drogi, odbudowujemy mo- 
sty. Odbudowaliśmy i rozbu- 
dowujemy dalej nasze porty 
morskie, rozwijamy przemysł 
okrętowy, który pozv-oli naszej 
flocie handlowej zająć należne 
jej miejsce na morzach i ocea- 
nach. Budujemy wiele dzie- 
siątków nowych osiedli miesz- 
kaniowych, a w tej liczbie no- 
we, duże miasta, jak miasto 
Nową Hutę, Nowe Tychy. Roz- 
wijamy sieć wodociągów, ka- 
nalizacji i innych urządzeń ko- 
munalnych. Rozbudowujemy u- 
rządzenia handlu socjalistycz- 
nego, magazyny,  elewatory, 
chłodnie, sieć sklepów deta- 
licznych i zakładów gastrono- 
micznych. Z roku na rok po- 
większa się liczba szkół, żłob- 
ków, przedszkoli. ośrodków 
zdrowia, szpitali, kin, domów 
kultury. Budujemy i rozbudo- 
wujemy w szybkim tempie po- 
litechniki, uniwersytety, aka- 
demie medyczne, wyższe szko- 
ły rolnicze, szkoły inżynier- 
skie i inne wyższe uczelnie. 

W tym wielkim wysiłku bu- 
downictwa socjalistycznego waż 
ne miejsce zajmuje odbudowa i 
rozbudowa naszej stolicy, na 
którą przypada blisko 10 proc. 
corocznych nakładów  inwe- 
stycyjnych. 

Województwo krakowskie do 
niedawna należące do rzędu 
zacofanych i  przeludnionych 
rolniczo, przeżywa dziś burzli- 
wy proces uprzemysłowienia. 
Powstają nowe zakłady prze- 
mysłowe w dawnej Polsce B — 
w woj rzeszowskim, lubelskim, 
białostockim. 

Poważne znaczenie dla roz- 
woju gospodarczego naszego 
kraju ma odbudowa i rozbudo- 
wa przemysłu oraz rozwój rol- 
nictwa na Ziemiach Odzyska- 
nych. Kiedy w roku 1945 dzię- 
ki zwycięstwu Związku Ra- 
dzieckiego mad hitlerowskimi 
Nicmcami te ziemie wróciły do 
Polski, były one zdewastowa- 
ne i zniszczone. Przemysł Ziem 
Odzyskanych był zniszczony 
co najmniej w 40 proc, a w 
niektórych gałęziach zniszcze- 
nia dochodziły do 90 proc. Mia- 
sta zniszczone były średnio w 
40 proc., ale niektóre z nich u- 
legły zniszczeniu w jeszcze 
większym stopniu. Tak więc 
Szczecin miał ok. 50 proce. znisz- 
czeń w budynkach, Elbląg, Leg- 
nica miały ok. 60 proc., Wroc- 


ław ok, 65 proc., Brzeg, Star- 

gard ok. 70 proc., Kołobrzeg 

80 proc., Głogów 90 proc, 
ioio 27 proc. budynków 


wiejskich na Ziemiach ©Odzy- 
škanych było zniszczone, a w 
niektórych okolicach, jak np. 
okolice Ełku, Pyrzyc, czy Gdań- 
ska — ok. 50 proc. W 1945 r. 
pogłowie koni na Ziemiach Od- 
zyskanych wynosiło tylko 10 
proc. przedwojennego stanu, by- 
dła 7 proc., trzody chlewnej 4 
proc.. odłogi wynosiły jeszcze 
w 1946 r. blisko 3 tys. ha zie- 
mi. 

Na 11 tys. km linii koleje- 
wych — 7 tys. km było niezdat- 
nych do ruchu. 2/3 większych 
mostów kolejowych było znisz- 
czonych. 

W okresie Planu 3-letniego 
wysiłkiem całego narodu zalud- 
niliśmy, zagospodarowaliśmy 
Ziemie Odzyskane, połączyliśmy 
je mccną spójnią z całą ojczy- 
zną — spójnią nierozerwalną. 

Na tych Ziemiach w oœ- 
kresie 6-lecia odbudujemy od 
podstaw, gruntownie rozbuduje- 
my lub zbudujemy nowych po- 
nad 100 większych zakładów 
przemysłowych. 

Woj. wrocławskie już dziś po 
województwie katowickim jest 
najbardziej uprzemysłowionym 
województwem Polski. Jego u- 
dział w ogólnopolskiej produk- 
cji przemysłowej wynosi ok. 13 
proc. W okresie 6-lecia rozbu- 
dowujemy na Dolnym Śląsku 
przemysł metali nieżelaznych, 
maszynowy, elektrotechniązny, 
węglowy, włókienniczy, chenicz 
ny, celulozowy, mineralny. Wo- 
jewództwo opolskie dzięki budo- 
wie i rozbudowie zakładów prze 
mysłu hutniczego. kokso - che- 
micznego, maszynowego. che- 
micznego, celulozowo - papier- 
n'czego, cementowego i prze- 
twórstwa rolnego przekształca 
sie szybzo w okręg przemysło- 
W województwie zielono- 


Obrońców Pokoju 


Powiedział on m. in.: 


górskim powstają nowe elek- 
trownie, zakłady włókien sztucz 
nych, fabryka celulozy i przę- 
dzalnia. W województwie szcze- 


|cińskim odbudowaliśmy i rozbu 


dowujemy port i węzeł kolejo- 
wy w Szczecinie, odbudowuje- 
my wielkie stocznie morskie, 
rozbudowujemy fabryki sztucz- 
nego jedwabiu, huty, fabryki ce 
lulozy i papieru, odbudowuje- 
my fabrykę nawozów fosforo- 
wych, budujemy nowoczesną 
bazę rybołóstwa dalekomorskie- 
gc w Świnoujściu, nowe roszar- 
nie, zakłady przemysłu drzew- 
nego, tłuszczowego, rybnego. 

Przemysł przetwórczo-rolny i 
spożywczy, drzewny, torfowy, 
rybny, rozwinie się także w wo- 
jewództwie koszalińskim i ol- 
sztyńskim. 

Plan przewiduje poważny roz 
wój rolnictwa na Ziemiach Od- 
zyskanych, jako intensyfikację, 
a w szczęgólności silny rozwój 
hodowli. 

Na Ziemiach Odzyskanych 
powstały i rozwijają się wyższe 
uczelnie, uniwersytety, politech- 
nika we Wrocławiu, Politechni- 
ka Śląska w Gliwicach, Akade- 
mie Medyczne we Wrocławiu, w 
Zabrzu, w Szczecinie, szkoła in- 
żynierska w Szczecinie, Wyższa 
Szkoła Rolnicza w Olsztynie. 

Rozwój gospodarczy Ziem Od- 
zyskanych w Planie 6-letnim to 
umocnienie gospodarcze całej 
Polski Ludowej, to umocnienie 
granicy pokoju na Odrze i Ny- 
sie, to umocnienie pokoju w 
Europie. 

Anaglo . amerykańskim im- 
perialistom nie w smak. rozwój 
gospodarczy i wzrost siły Polski 
Ludowej. Woleliby oni widzieć 
Polskę słabym i bezwolnym na- 
rzędziem wielkich międzynaro- 
dowych monopoli kapitalistycz- 
nych. 

Imperialistycznych  podżega- 
czy wojennych i ich agentów 
specjalnie kłuje w oczy rozwój 
przemysłu ciężkiego w Polsce. 
Wiedzą oni dobrze, że ciężki 


przemysł jest podstawą siły każ 
dego kraju, podstawą trwałego 
wzrostu dobrobytu i stopy ży- 
ciowej jego obywateli. Toteż sta 
rają się w społeczeństwie pol- 
skim posiać wątpliwości czy 
warto rozwijać przemysł ciężki, 
starają się wmówić, że rozwój 
ciężkiego przemysłu odbywa się 
kosztem stopy życiowej mas pra 
cujących. Ta jadowita, zatruta 
propaganda nie odniesie skutku. 
Każdy patriota polski rozumie, 
że rozwój ciężkiego przemysłu 
jest podstawą rozwoju całej go- 
spodarki narodowej, że bez pro- 
dukcji lokomotyw, wagonów, 
szyn, nie może być rozwoju ko- 
lei, że rozwój produkcji okręto- 
wej i floty handlowej ułatwia 
handel zagraniczny, a tym sa- 
mym bardziej wszechstronne 
zaspakajanie potrzeb społeczeń- 
stwa, że bez własnej produkcji 
samochodowej nie podobna o- 
przeć się na nowoczesnych pod- 
stawach handlu i budownictwa, 
że bez żelaza, cementu i cegły 
nie można budować nowych do- 
mów, że znaczniejsze podniesie- 
nie produkcji rolnej możliwe 
jest tylko w oparciu o własną 
produkcję, traktorów, nowocze- 
snych maszyn rolniczych, nawo- 
zów sztucznych, elektryfikacji 
wsi. 

Nasz kraj buduje przemysł 
przeważnie własnym wysiłkiem 
w oparciu o braterską pomoc 
Związku Radzieckiego, w opar- 
ciu o wzajemną pomoc i współ- 
pracę z krajami demokracji lu- 
dowej. 

Agenci imperialistyczni chcie- 
liby wmówić w Polaków rze- 
kome korzyści, jakie kraje znaj- 


rykańskich imperialistów czer- 
pią z tzw. pomocy amerykań- 
skiej. 

Ale codzienne fakty z życia 
krajów smarshallizowanych co- 


dziennie zadają kłam tej prze- 
wrotnej propagandzie. 

Ostatnie wypadki w [ranie 
rzucają jaskrawe światło na 
skutki imperialistycznej „opie- 
ki“ dla krajów zacofanych w 
swoim rozwoju gospodarczym. 

Reakcyjna prasa angielska i 
amerykańska pobrzękuje szabel- 
ką, dopatrując się w dążeniu 
narodu irańskiego do nacjona- 
lizacji przemysłu naftowego źród 
ła konfliktu poważniejszego niż 
ten, który wywołała agresja 
amerykańska na Korei. W ten 
sposób dają oni do zrozumienia, 
że obóz imperialistyczny gotów 
jest rozpętać nową agresywną 
wojnę imperialistyczną w Ira- 
nie w obronie monopolistycz- 
nych zysków anglo saskich 
koncernów naftowych. Wypadki 
w Iranie obnażają z całą jaskra- 
wością istotną treść tzw. ame- 
rykańskiej pomocy dla krajów 
zacofanych w ftozwoju. 

Polska Ludowa już przed sze- 
ściu łaty zrzuciła z siebie jarz- 
mo niewoli imperialistycznej i 
nikt jej już nic oszuka mitem 
tzw. pomocy amerykańskiej słu- 
żącym do podporządkowania 
krajów zacofanych w rozwoju 
lub znajdujących się w trudno- 
ściach gospodarczych wszechwła 
dzy amerykańskiego kapitału. 

Imperialiści amerykańscy pró 
bują zakłócić pokojowy rozwój 
naszej gospodarki nie tylko bro- 
nią zatrutej propagandy. Usi- 
łują oni ograniczyć nasze moż- 
liwości rozwoju gospodarczego 
przez stosowanie polityki dy- 
skryminacji w handlu zagranicz 
nym. która coraz bardziej prze- 
rasta w politykę blokady gospo- 
darczej, 


dujące się pod butem anglo-ame | 


„Walka o pokój wiąże się jak 
najściślej z naszy waiką o Plan 
6-ietni. Bo Plan 6-letni te plan 
likwidacji naszej słabości — za- 
cofania, a więc i bezbronności. 
Imperialiści narzucają swą Wo- 
lę przede wszysikim krajom sła 
bym, zacofanym.  bezbronnym. 
Słabość gospodarcza kraju — to 
pokusa dla imperialistów, któ- 
rzy się wciskają do słabego kra- 
ju. działając albo przemocą, albo 
tzw. pomocą, która również mo- 
że się stać swoistą formą prze- 
mocy... 


«Plan 6-letni wzmacnia siły 
Polski i wzmacnia jej niezależ- 
neść, a wraz z tym wzmacnia 
wkład Polski do ogólnoludzkie- 
go dzieła pokoju. Aktywność w 
walce o pokój oznacza więc co- 
dzienną pracę każdego z nas nad 
umacnianiem sił Polski Ludo- 
wej, nad umacnianiem jej bazy 
ekonomicznej, nad umacnia- 
niem jak najszybszego wzrostu 


Polityka dyskryminacji i blo- 
kady narzucona przez imperia- 
listów amerykańskich zmarshal- 
lizowanym państwom europej- 
skim mie może „wyrządzić po- 
ważniejszej szkody naszemu 
krajowi, ani przyczynić się de 
zahamowania tempa naszego 
rozwoju gospodarczego. Znajdu- 
jemy bowiem oparcie w pomo- 
cy Zwiazku Radzieckiego i 
współpracy z krajami demokra- 
cji ludowej, w kilkuletnich u- 
mowach o wymianie towarów 
i dostawach inwestycyjnych za- 
wieranych z krajami prowadzą- 
cymi socjalistyczną gospodarkę. 
Prowadząc planową gospodarkę, 
mamy  nożność zapobiegania 
skutkom imperialistycznej poli- 
tyki dyskryminacji, uprzedzania 
mogących powstać trudności i 
dysproporcji. 

Polityka dyskryminacji pro- 
wadzona przez obóz imperiali- 
styczny zmusza nas jednak do 


wzmożenia naszego wysiłku, |. . . $ A: 
przyspieszenia SE na- | JEJ sił wytwórczych, t. a EU 
szego ciężkiego przemysłu, szyb- przemysłu. transportu, żeglugi, 

k jej rolnictwa, a wraz z tym 


szego uniezależnienia się od do- 
staw z krajów  kapitalistycz- 
nych — miedzi, aluminium, sta- 
li szlachetnych, samochodów i 
wszelkiego rodzaju maszyn. Im- 
perialistyczna próba podważe- 
nia i osłabienia naszego rozwo- 
ju gospodarczego wymaga, aby- 
śmy odpowiedzieli wzmożoną 
pracą i wysiłkiem, wzmożoną o- 
fiarnością całego narodu, całego 
społeczeństwa dla wykonania w 
terminie i przed terminem za- 
dań Planu Sześcioletniego. 

Prezydent BOLESŁAW BIE- 
RUT powiedział na VI Plenum 
KC PZPR: 


wszystkim jej kultury, która 
jest niewątpliwie ważnym czyn- 
nikiem siły narodu. Aktywność 
w walce o pokój to przyczynie- 
nie się ze wszech miar i na każ 
dym kroku do realizacji naszego 
Planu 6-letniego". 


Te wskazania stanowią dla 
nas wszystkich bodziec do dal- 
szej, wytrwałej i uporczywej 
pracy nad podniesieniem naszej 
ojczyzny z wiekowego zacofa- 
nia do rzędu przodujących kra- 
jów, nad wzmożeniem siły Pol- 
ski Ludowej i utrwaleniem po- 
koju. 


Budowa fabryki 
samochodów ciężarowych w Lublinie 


Na przedmieściu Lublina prowadzone są roboty przy budowie 
jednej z największych inwestycji Planu 6-letniego — fabryki sa- 
mochodów ciężarowych, której obiekty przemysłowe będą mia- ` 
ty kubaturę domów 20-tysięcznego miasta. 

Na zMjęciu: zmechanizowany transport elementów budowla- 
nych (przy obsłudze dźwigu produkcji radzieckiej — grupa tran- 
sportowca Jane Lipskiego). Fot. WAF - Zawadzki 


Sesja naukowa IKKN 


poświęcona 3 polskiemu wydaniu 
l tomu „Kapiłału” Marksa 


wej*; Wł. Brus — „Niektóre za 
gadnienia metody dialektycznej 
w „Kapitale“, 

Nad referatami toczyła się ©- 
żywiona dyskusja, w której za- 
bierali głos naukowcy, profeso- 
rowie wyższych uczelni i aspi- 
anci Instytutu Kształcenia Kadr 


Staraniem Instytutu Kształce- 
nia Kadr Naukowych przy KC 
PZPR, odbyła się w dn. 2 i 3 
bm. sesja naukowa z okazji u- 
kazania się 3 polskiego wyda- 
nia I tomu „Kapitału* Marksa. 

Referaty wygłosili: P. Hoff- 
man — pt. „Trzy polskie wyda- 


nia I tomu „Kapitału“; J. Za- | Naukowych. 

wadzki — „Kapitał' Marksa — Dyskusję wzbogacili swymi 
rewolucyjny przewrót w rozwo- | przemówieniarni uczestniczący 
ju nauk ekonomicznych“: St.|w sesji, goście radzieccy. profe- 
Kuziński — „Rozwinięcie przez |sorowie Uniwersytetu Moskiew= 
Lenina i Stalina marksistow- | skiego Wasiecki i Osadko oraz 
skiej teorii produkcji towaro- | docent Romanczenko. 


91 proc. uczestników referendum 


w Berlinie zachodnim . 


wypowiedziało się przeciwko remiltaryzacji 


Magistrat zachodniego Berlina 
zabronił pod rygorem surowych 
kar organizowania zebrań i wie- 
ców oraz zamieszczania artyku- 


referendum wypowiedziało się 
w Berlinie zachodnim przeciwko 
remilitaryzacji | za zawarciem 
traktatu pokojowego w r 1951. 


łów i wiadomości prasowych. | Ne terenie Berlina zachcdniego 
związanych z referendum. ludo- | powstało wiele komitetów lokal- 
wym przeciw  remilitaryzacji | nych organizujących referen- 
Niemiec Zachodnich. dum Komitetv :axie powstały 


Mimo represji i gróżb mario- | nawet wśród policji szturmowej 
netek w Bonn. referendum lu-|j przv berlińskiej rczgłośni ra- 
dowe w Berlinie zachodnim za- | diowej w sektorze am>rykań- 
równo jak i całych Niemczech | skim. Udział w pracach takich 
Zachodnich trwa nadal. Według | komitetów biorą przedstawiciele 
dotychczasowych wyników 91| óżnych poglądów i partii poli- 
proc. wszystkich uczestników ' tycznych. 
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